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W obliczu stmszliwego niebezpieczen- 
Hwa, jakie przerażajiącem brzemieniem za? 
wiało nad całą wschodaią ścianą Rzeczy- 
pospolitej, w dniu, w którym nawała bol- 
szewiekaąa przekroczyła już nawet granice 
zvzreślone angielską propozycyą rozejmo- 
wa, w godzinie, w której stało się jawnem, 
iż możemy liczyć tylko na siebie samych, 
powstaje rząd Obrony Narodowej, gabinet 
koalicyjny, obejmujący ~ przedstawicieli 
wszystkich większych stronnictw politycz- 
nych kraju. 

Przychodzi on do skutku późno, bardzo 
późno. Gdyby nie wzgląd na niezmiernie 
doniosły czynnik moralny, iż w ciężkiej dla 
harodu chwili, w której zapaść mają de- 
cyzye, sięgające głęboko w teraźniejszość 
i przyszłość, jedność narodu powinna się 
przajawiać we wszystkich dziedzinach je- 
go życia państwowego, możnaby nawet do 
utworzenia rządu koalicyjnego nie przywią- 
zewać zbyt wielkiej wagi. Wszak naczelne 
funkcye władzy nad narodem i państwem, 
funkcye obejmujące zarówno zakres dzia- 
łania władzy nstawądawezćj, jak i wyko- 
nawczej, zjednoczone już są w rękach Ra- 
dy Obrony Państwa, powstałej na zasadzie 
jednomyślności i będącej — w jej sejmo- 
wej części — emanacyą wszystkich pol- 
zih stronnictw politycznych. 

Niemniej jednak powstanie gabinetu koa- 
licyjnego, choć w praktyce obciążone mo- 
mentem spóźnieni:, powitać należy z zado 
woleniem. 

Przedewszystkiem dobroczynuy wpływ: 
tego zjednoczenia się stronnictw, które zde- 
cydowały się wstąpić na platformo koali- 
cyjną, ujawni się — miejmy nadzieję — 
w kraju. Mimo tragicznego położenia na 
frontach, mimo odkrywania wewnątrz 
wszystkich niemal dzielnie polskich coraz 
to nowych ognisk antypaństwowych, w pra- 
Bie warszawskiej toczyła się polemika, 
brzybierająca formy częstokroć gorszące. 
Zdawało się nieraz, iż w Warszawie nie czy- 
ta się komunikatów wojennych, iż na za 
cięte, krwawe zmagania się żołnierza pol- 
skiego, niemal u wrót stolicy, patrzy się 
Warszawa, jak na jakąś wojnę kolonialna, 
prowadzoną za morzami i za lasami. Oczy- 
wiście nie ta Warszawa, która dała dzie- 
siątki tysięcy ochotnika, lecz warszawska 
myśl polityczna, o iłe myślą polityczną na: 
zwać można to, co jest wytworem tempe- 
zmintua dzienn*karskiego, nie hamcwane- 
Bo poczuciem odpowiedziałności. To też 
wialkim plusem w naszych stosunkach we- 
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| 
wej ņa zasadzie „poczucia sią* synem tego, lub | 
innego narodu. Na tem tle powyrastały dziwo- 
lągi najrozmaitsze, które mogą być tolerowano 
co najwyżej jako zabawa chwilowa, jako fan- 
tazya, czy nawet pewne lekkie zboczenie, o ile 
podobnych czynników nie wprowadza się do 


r. 1ętrznych bądzie można nazwać spodzie- | poważnej pracy spolecznej i politycznej i o ile 


wane w następstwie ntworzenia gabinetu 
koalicyjnego zawieszenie broni wewnąbdrz 
kraju i przesunięcie batalii, jaka się na ta- 
mach pism stołecznych toczyła, do pory 
bardziej stosownej. Akcya ochotnicza, 
akcya nad podniesieniem upadającego du 
cha i tępieniem zwątpienia, może na tem. 
jodynie zyskać. r 

Nie na ostatniem miejscu należy podnieść 
ođdźwięk, jaki utworzenie rządu koalicyj- 
nozo wywołać musi za granicą. W swojem 
expose, wygłoszonem przed kilkunastu 
dniami wobev reprezentantów prasy, po- 
wiodział nasz minister spraw zagranicznych, 
iż za granieą, w kolach i państwach naj- 
bardziej nam nawet życzliwych, mamy opi- 
nię narodu kłótlivego, kłócącego Się na- 
wet wówczas, gdy dach mu nad głowami 
płonie. I, niestety, fakty potwiendzały tę 
opinię. We wszystkich państwach, prowa- 
dzących wojnę, za pierwszy warunek zwy: 
cięstwa uważano jak najgłębiej sięgającą 
konsolidacyę wewnętrzną, skierowanie 
wszystkich sil narodowych ku jednemu tyl- 
ko celowi, zwycięstwu, i wygnanie poza 
opłotki wszołkich sporów klasowych. Jedy- 
nie u nas już nie tylko okres wojenny, lecz 
najgroźniejszy w tym okresie moment, gdy 
w gruzy rozlatywał stę militarny wysiłek 
kilkunastu ciężkich miesięcy, chciano wy- 
korzystać do zepichnięcia państwa na „wło- 
ściańsko-robotnicze* mielizny, wbrew woli 
poważnej większości narodu. 1 dawano 
światu gorsząco zaiste widowisko, Utworze- 
nie gabinetu koalicyjnego, choć ono na- 
stępuje w godzinie dwunastej, może zdoła 
przynajmniej częściowo osłabić tę smutną 
opinię, o kltórej mówił ks. Sapieha. Wa- 
nem będzie ono również z tego względm, 
iż odbierze bolszewikom atut, że walezą je- 
dynie z'Polską burżuazyjną. 

O nazwiskach, jakie nowy gabinet przed- 
stawi Polsce, mówić jeszcze przedwezośnie, 
Znamy je do tej chwili z prywatnych je- 
dynie doniesień. W każdym razie pewnem 


jest, iż na czele jego stanie p. Witos jako |Joruski, choć bardzo. rozmaitemi 


nie uzależnia się od takicj maskarady naszych, 
najżywotniejszych interesów. 

Przedewszystkiem parę słów ipformacyi. 

„Białoruś* nie jest żadnam pojęciem, ani po- 
litycznem, ani państwowem, ami etnograficznie 
jednolitem. Niema nawet za sobą tradycyi po- 
ważniejszej, bo np. na mapach z czasów Stefa- 
na Batorego widnieje kraj, położony na wschód 
od ówczesnych granie Rzeczypospolitej i na 
zwany na całej swej przostrzeni od Smoleńska 
do Uralu „Alborussia sive Moscovia*. 

Utarla się jednak nazwa Białorusi dla ziem: 
Witebskiej (bez zachodnich powiatów inflan- 
ckieh), Mohylowskiej, Mińskiej, Grodzieńskiej 
(bez zachodniej jej etnograficznie polskiej czę- 
ści) I kawałka wschodnio-pałudniowego ziemi 
Wileńskiej, Na tym terenie Judmość mówi języ- 
kiem t. zw. „prostym“, który nb. tak bardzo 
różni się w rozmaitych dzielnicach wymienio- 
nego kraju, że prosty człowiek ż powiatu Piń- 
skiego nie znozumie mieszkańca Witebszczy- 
zny, a Myhylewianin z trudem pojmie o co 
chodzi „Grodzieńczukowi* ete. 

Język białoruski, ten, jakim mówi naprawdę 
lud, to zlepek najrozmaitszych dyalektów, na- 
leciałości i kombinącyi, zależnych od bliskości 
języka polskiego czy rosyjskiego, od kolei hi- 
storycznych i t p.. 

B. rektor uniwersytetu warszawskiego, jeden 
z najzacisklejszych rusyfikatorów, p. Karskij, 
opracował mapę osiedlenia Białorusinów, czem 
bodaj najdoskomalej wkupił się w ich laski, Ma- 
pa ta, poza najzupełniejszam  etrrograficznem 
rozgraniczeniem b. W. Kg. Litewskiego tylko 
pomiędzy Litwinów i Białorusinów bez uwzglę- 
dnienia terenów czysto polskich, zabiera nam 
południową część Suwalszczyzny, część Podla- 
sia, a ze wschodu sięgą daleko, odrywając ka- 
wałki gubernii twerskiej, kałuakiej i orłowskiej 
nawet. 

Pomijając wyraźnie dzieciństwo w podobnej 
zabawie w statystykę etnograficzną, zaznaczyć 
należy. jednak wysoce vharukterystyczny rys, 
że właśnie tak bardzo agresywnym patryctą 
białoruskim, oddającym przyszłemu państwu 
białoruskiemu i tereny czysto polskie i czysto 
rosyjskie, okazał się nowo nawrócony, czy też 
po prostu, nowo upieczony Białorusin, czarno- 
setinny do niedawna biurokrata rosyjski, p. 
Karskij. 

Apetyty białoruskie na mapie tej zostały uja 
wnione w sposób równie zachłanny, jak i hu- 
morystyczny. 

Nb. zaznaczamy, że, jeżeli w wymienionych 
wyżej ezęściach b. W. Ks. Litewskiego lud Bia- 
dralektami, 


premier i pos. Daszyński jako wicepremier. | porozumiewa się jednak w sposób odrębny od 


Pierwszy z nich reprezentuja największe 
stronnictwo w Sejmie i najliczniej- 
szą wawstwę społeczną w Polsce, Spodzie- 
wać się należy, iż pos: Witos użyje wszel- 
kich sił, by ten pmmymiotnik, mówiący o fcz 
bie, znalazł zastosowanie także do zgłoszeń 
ochotniczych i poborowych, szczególnie w 
Małopolsce, t. j. na gruncie, na którym wicl- 
|kość nowego premiera wyrosła. 


Tak zwana „kwesty Białoruska”, 
Warszawa, 21 lipca. 


I. Pomiędzy wieloma przyczynami naszego 
niepowodzenia na kresach wschodnich, niepo- 
wedzenia, które miało się zakończyć tak okro- 
pna kompromitacyą całej naszej „wschodniej“ 
polityki, była niewątpliwie tak zwana kwestya 
białoruska, de facto zaś: jakaś zabawa w bia- 
łoruszczyznę — jakieś oszołomienie i wmawia- 
nie sobie i społeczeństwu  raeczy. wprost nie- 
istniejących. Nie raz, nie dziesięć i nie sto razy 
dawało się spotykać w prasie zdanie, że „Bia- 
łorusini żądają tej, czy innej retormy* — że 
„zakładają szkoły”, że projektują taką, lub 
inną akcyę", wreszcie, że „formują swoje wła- 
Sne wojsko“, 

Podobne wieści, tem ,usilniej i częściej kol- 
Portowane, im dalej działo się to na zachód, 
mogly i musiały w błąd wprowadzać społeczeń- 
i w - Dokkies mewątpliwie jest w obecnej chwi 
Ppr eire i kwestya białoruska, tak samo, 
żydowska gia Jak kwestya litewska, ukraińska, 
A A E, społeczeństwo nasze winno 

Bliższe przyjrzenie się jednak t 
niom bisloruskim ma pn ich aai ności 
przckonywa każdego, że cala ta sprawa, to naj- 
zwyczajniejszy humbug Polityczny, że Białoru- 
gini, Jako jakaś jednostka świadoma swoich ce- 
ów i narodowo skonsolidowana, nie istnieją w 
aajmnicjszym nawet rozmiarze, że więc e 

©, co pod tym białoruskim płaszczem bylo fo: 
"ome, miało cechy najrozmaitsze, oprócz cha- 

. 


takich, którzy nabrali przekonania, że | 


rakteru istotnego, narodowego ruchu odrodze- 
niowego. i 

My, Polacy, którzy najbardziej cierpieliśmy 
|pod względem naiodowym, najlepiej umiemy 
jocenić wszelkie dążenia do zrzucenia jarzma 
okcego i wbrew wszelkim oszczerstwom, te na- 
sze tendencye narodowe nigdy nie miały cech 
jinnyeh, jak tylko demokratyczne. Najlepszym 
przykładem jest Śląsk i cała, niemal wiekowa 
|praca polska w tej dzielnicy, nie posiadającej 
żadnej innej klasy społecznej poza ludem pra- 
cującym. 

Więc i na Białej Rusi, gdybyśmy widzieli 
wśród ludu, lub też wśród tych, którzy z ludu 
tego wyszedłszy, pragną go wznieść na wyższe 
,Bzczeble kultury, istotne dążenia i prawdziwą 
pracę nad oświatą, nad uświadomieniem ludu o 
jego obowiązkach narodowych, nie tylko nie 
|byśmy przeciwko temu nie mieć nie mogli, ale 
bylibyśmy obowiązani pracę tę popierać wszel- 
,kiemi siłami i, w miarę naszej możności, z nią 
i współdziałać. 

Takiego jednak dążenia nie udało nam się 
(zauważyć, a natomiast widzimy i widzielismy 
polityczne i społeczne knowania jakieś, które 
j przedewszystkiem rozpoczynały się od. jak naj- 
bardziej wrogiego stanowiska względem Pola. 
ków i wszelkich poczynań polskich, które pod 
(pozorem narodowego ruchu przemycały naj- 
'zwyklejszą akcyę wywrotową, bezpośrednio 
|graniczącą z bolszewizmem, lub nawet wprost 
bolszewicką i które prowadzili ludzie, nie ma- 
jący najezęściej z narodowością białoruską nie 
wspólnego. 

Rok 1905 wysunął i silnie zaakcentował te- 


oryę określenia przynależności Barodowościo-| 


gwary wielkorosyjskiej, to na terenach „ane- 
ktowanych* przez p. Karskiego, na zachodzie 
lud mówi czysto i wyłącznie po polsku, na 
wschodzie zaś po rosyjsku, co najwyżej z pe- 
wnemi pozostałościami śladów pewnej odrębno- 
ści. J. D. 


a e 4 
Bolszewickie piany. 

W rządzących kołach bo'szewickich panuje 
rozdźwięk w poglądach na zadania polityki so- 
wieckiej. Odgłosy sporów 0 główne cechy linii 
wytycznej ckspanzyi gewieckiej, raz po raz no- 
tuje prasa europejska. I tak duńska „National 
Tidende“ w jednym z ostatnich numerów do- 
nosi, że wpływ Lenina i Cziczenina w radzie 
komisarzy znacznie osłabł, podkopany działal- 
nością Bucharina i Dzierżyńskiego, jednego głó 
wnego teoretyka bolszewizmu, a drugiego or- 
gaunizatora „czerezwyczajek". Opozycyoniści 0- 
pierają się na bagnetach gwardyi chińskiej i ło- 
tewskiej i występują jak nwjbezwzględniej na- 
wet przeciwko stosunkom handlowym bolsze- 
wii z Europa, a podsycają nieustannie koncep- 
cyę walki bezwzględnej 0 rewolucyę wszech- 
światową, a przedewszystkiem o obalenie Pol- 
ski i stworzenie w niej „republiki sowieckiej". 

Te wpływy opozycyjne widocznie uzyskały 
górę w naczelnych władzach sowieckich, skoro 
komisarze sowieccy, idący na tereny świeżo od 
bite naszym wojskom, otrzymali instrukcye, 
świadczące o chęci zupełnego zniszczenia Pol- 
ski i żywiołu polskiego. 

Owóż na niedawno (29 czerwca) odbyten ze 
braniu sowieckim w Kijowie, stwierdzono, że 
ostatnie wydarzenia na froncie polskim, zniewa 
lają władze sowieckie do wydania mstrukcyl, 
zmierzających do zgładzenia polskości na świe- 
żo zajętych terytoryach. 

Uchwalono wtedy szereg imstrukcyi, z któ- 
rych najcharakterystyczniejsze brzmią: 

1. „Nałeży przeprowadzić masowy terror prze 
ciw zamożnym chłopom. starać się o wytępienie 
ich zupełnie, przeprowadzić bezwzględny maso- 
wy terror w stosunku wogóle do Polaków, biorą- 
cych jakikolwiek udział bezpośredni czy pośre- 
dni w walce przeciw władzy sowieckiej. 

2 Konfiekować zboże i zmuszać do 
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Warszawa. (Tuiefonem). Sprawa utworzenia 
rządu koalicyjnego dotychczas nie została za- 
kończona, z powodu nieobecności w Warsza- 
wie pos. Witosiu, upatrzonego na prezcsa 
nowego rządu. Wszelkie usiłowania, ażeby 
skomunikować się z posłem Witosem dotych- 
czas pozostały bez skutku, ałbowiem nie jest 
wiadonein, czy znajduje się u siebie w domu 
w Wierzchosławicach, czy w Krakowie (Pos. 
Witosa widziano wczoraj w Krakowie przejeż- 
dżająccego automobilom. Przyp. Red.), czy we 
Lwowie. Jego przyjazd jest spodziewany jutro 
rano I wówczas odbędzie się posiedzenie Ra- 
dy Obrony Państwa, oraz posiedzenie konwen- 
tu seniorów, na których to naradach zostanie 
sprawa ostatecznie rozstrzygnięta. Zamierza- 
no mimo nieobecności pos. Witosa już w ciągu 
dzisiejszej nocy dokonać mianowania nowego 
rządu, o ileby na to zgodzili się przedstawi- 
ciele ludowców. Ponieważ przedstawiciele lu- 
dowców tej zgody nie udzielili, sprawa ma 
być odwleczona do jutra. 

Skład nowcgo rządu został już właściwie 
podczas narady Rady Obrony Państwa ubie- 
głej nocy w głównych zarysach ustalony. 
przyczem postanowiono, że prezydyum 
obejmie pos. Witos, vice-premier pos. D a- 
szyński, min, spraw wewn. pos. Skul- 
ski, minister skarbu p. Wł Grabski. Po- 
wyższe stanowiska będą miały charakter re- 
sortó.w polityczn.y.ch, reszta zaś 
tek będzie traktowana jako fachowcy. 
Desygnowano do spraw zagranicznych ks. S a- 
piekbę, oświaty pos. Rataja, przemysłu 
i handlu pos. Chrza.n.o.w.s.k.iego, rolni- 
ctwa pos. Poniatowskiego, sprawiedli- 
wości St. Nowodworskiego, pracy P.e- 
pławaskiego, do robót publicznych które- 
goś z przedstawicieli P. P. 5., poczty dotych- 
czasowego min. Tołłoczkę, kolei Dr Bartla, 
aprowizacyi Śliwińskiego. min. dla dzielnicy 
pruskiej Kucharski, wojny gen. Leśniewski, 

W ciągu dzisiejszego dnia podczas obrad wy- 
lonia się koneepcya, ażeby:z góry imiennie 
wyznaczyć 5 ezłonków rzędu, © mianowicie 
prezesa gabinetu, wiceprezesa, ministra spraw 
zagranicznych, ministra spraw mewnętrznych 
1 ministra skarbu. Ci pięciu członkowie rządu 
mieliby stanowić ściśloejszy gabinet ministrów. 
Co do innych tek, to każdy z klubów sejmo- 
wych miałby prawo wyznaczenia jednego 
członka rządu, przyczem mógłby na to sta- 
nowisko dcsygnować jakiegoś członka ze swe- 
go stronnictwa. Ponadto cztery teki mają być 


dosygnowaniu przez stronnictwa, a mianowi- 

cia teka spraw wciskowych, aprowizacyi, ko- 

lei i b. dzielnicy pruskiej. | 
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Warszawa, P. A. T. „Kuryer Warszawski" 
podujc: Poseł angielski zjawił się u ministra, 


spraw zagraniczeych ks. Sapiehy i oświadczył, 


luznanc jako ściśle fachowe i nie miec 
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Nad temi propozycyami obrałowały w ciągu 
dnia dzisiejszego poszczególne kluby sejmowe. 
Ludowcy w zasadzie zgodzili się po dłuższej 
dyskusyi na powyższe pronpozycyc. W tolu 
dyskusyi wysunięto kandydaturę redaktora 
„Kuryera Lwowskiego" pos. Dąbskiego na 
kandydata do teki spraw zagranicznych. Je- 
dnakże pos. Dąbski przyjęcia teki tej stanow- 
ćzo odmówił. W południe obradował central- 
ny komitet socyal. w sprawie udziału socya- 
listów w nowym rządzie, a szczególnie w 
sprawie pos. Daszyńskiego, dla którczo 
socyajiści do ostatniej chwili gwałtownie d2- 
magali się teki spraw zagranicznych i dopie- 
ro pod naciskiem różnych czynników zgodzili 
się na to, aby pos. Daszyński został wieepse- 
zosem gabinetu bez teki, Ostatecznie ten cen- 
tralny komitet wykonawczy zrodził się na 
koncepcyę gabinetu koalicyjnego, z tą różni- 
cą, Że socyaliści wysyłają do gabinetu pos. 
Daszyńskiego jako wiceprezydenta gabinetu w 
nowym rządzie, a z innych resortów rezygnu- 
JA, przytem socyaliści zastrzegli sobie wpłym 
na Bprawy pokoju i polityki zagranicznej, na 
sprawy zarządzeń wojskowo-administr., e wre- 
szcie wpływ na obsadzenie teki ministerstwa 
robót publicznych, która powinna się dostać 
sympatykowi ich kierunku. W sadvinach wie- 
czornych ostatceznie była przys ”nwana na- 
stępująca lista nowego rządu: 

Prezydyum p. Wincenty Witos, wice- 
prezes Rady ministrów p. Daszyński, spra- 
wy zapraniczne ks. Sapieh.a, sprawy we- 
wnętrzne pos. Skulski, finanse pos. Wład. 
Grabski, oświata przedstawiciel ludowców, 
prawdopodbnie pos. Rataj, handel j prze. 
mysł mąż zaufania Klubu mieszczańskiego 
Chrzanowski, rolnictwo thuguttowiec P o- 
nia.t.o.w.s.k.i, sprawiedliwość przedstawiciel 
chrześcijańskiej damokracvi St. Nowodwmor 
ski, pracy członek narodowej partyi robotni. 
czej Pepłowski; roboty publiczne posta- 
nowiono zaproponować prof, Naretowi 
czow i, który właśnie dzisiaj przyjechał z Zu- 
rychu. Wobec rezygnacyż seeyalistów z obsas 
dzenia teki robót publicznych przez ezłouków 
tej partyi, wysunięto kandydaturę prof. Na- 
rutowicza, jako znanego z pizckonań lewico- 
wych. Teki ministerstwa poczty i telegr. nia 
ustalono; jako przedstawicicia z Klubu Pracy 
Konstyt. uznano ministra kolci Dra Bartla, 
Dalej ustalono dla resortu amrowizacyi $li 
wińskiego, min. dla b. dzielnicy pruskiej 
Kuchar.s.kie.g.o. Minister dla spraw woj- 
skowych: kandydat nie ustalony, wymieniają 
gen. Michaelisa. Sprawa stanowisku podsekre 
tarzy stanu nie zajmowano sie; pozostawiona 
ją do rozstrzygnięcia nowemu gabinctowi, 
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kowania z Leninem. Bolszewicy chcą najwido 
cznicj zyskać na czasie. Jeśli Leninowi i Troc 
kiemu udało się ujarzmić Rcsyę, to jednak niq 


że rząd zngielski po wymianie depesz z rządem można im pozwolić, aby stali się panami Euro- 
sowieckim, uznał za wskazane doradzić Polsce py. Nie można zamykać oczu na nieliezpieczeń- 
bezpośrednie zwrócenie się do sowietów Ł pro- ,stwo grożące pokojowi europejskiemu w razie 
pozycyą zawieszenia broni. Bezpośrednio potem inwazyi bolszewickiej do Polski, Jesteśmy zo- 
obradowaia Rada Obrony Państwa. Na posie- | kowiązani przeszkodzić jej upadkowi. Gazeta 
dzeniu noczem, które trwało do rana,suchwało- | „Express" podnosi niebezpieczistwo nowej wieł 
no wysłać do Moskwy radio z propozycyą za- | kiej wojny, jaka może wyniknąć z kryzysu poi: 
wieszenia breni. Dotąd jednakże noty nie wy- , sko-rosyjskiego, 

słano, ponieważ przeważało zapatrywanie, iż LLOYD GEORGE 0 POLSCE. 


wysłać ją powinien nowy 1ząd koał'cyjny. 
Londyn. P. A. T. Biuro Rbutera donosi: 
Poidhu. P. A. T. Dzienniki londyńskie, ko- į ogólnej sytuacyi Europy. Mówił przedewszyst- 
mentując kryzys polsko-rosyjski, piszą: Jeżeli kiem o Połsce, wskazując na to, że Polska wy. 
rząd sowietów chce wojny, sprzymierzeńcy jak ;stawiła armię ochotniczą w sile 300 tysięcy żot- 
kolwiek niecliętuie, podejmą ją. Próżną jest na- |nlerzy, Leży w interesie Europy, aby Połska 
dzieja, aby udało się uratować Polskę przez ro- | nie zniknęja. 


zsypywania całego nadmiaru we wskazane względniej przeprowadzić niniejsze rozporzą: 
punkty. | dzenie. 

3. Przedsięwziąć środki w celu okazania po-| 8. Wszystkie „czeka“ (czerezwyczajki), pra» 
imocy przesiedlającej się w przyszłości biedno-.eujące w zajętych praez nasze oddziały miej- 
cie, organizując przesiedlenia, gdzie tylko jest scowościach winny być powiększone pięciokro- 
możliwe. | tnie i w tym celu należy im zwiększyć kredyt, 

4. Zrównać przyszłą ludność napływową z: Jako pracowników „ezek“ wyznaczyć konie- 
Polakami w prawach władania ziemią i pod ka- | cznie doświadczonych pracowników, przeważ- 
żdyra innym względem. nie z centrum Rosyi". 
| 5. Przeprowadzić ogólne rozbrojenie, rozstrze| W końcowej uchwale ceutralny komitet ki- 
liwując każdego, u którego znalazłby się choć  jowski nakazał komisarzom ludowym najszyb« 
jeden nabój po terminie rozkazu. ciej opracować plany faktycznego masowego 

6. Pozostawić po miastach i wsiach | przesiedlania bezrobotnych Rosyan i Łotyszów 
polskich uzbrojome oddziały aż na ziemie polskie i przesiedlenia tego dokonać 
do zu.p.eł.n.e.g.o zaprowadzenia po- jak najszybciej. 
rządku. - r Oto z jakim rajem, z jakiemi intencyami idą 

o Wszystkim komisarzom wyznaczonym do bolszewicy do Poiski. Chłop polski, który sam 
tych, czy innych miejscowości nakazuje się|ziemi poddostatkiem nie posiada, będzie jesz- 
działać z najwyższą stanowczością i najbez. | cze bardziej wyzuty ze swych dziedzin odwiecz 
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Tnych, aby zrobić miejsce Moskalowi lub i Ło- 
tvszowi. Robotnik zaś nasz, który żyje w ceqż- 
kich warunkach, zostałby „zsocyalzowany” I 


pała 1914 r, mają być wykupione wcdł, war- 
tości, jaką mialy w- czasie budowy. 
Budynki, znajdująco się w obrębie m 


. 
Li 
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Me: 
"zem z przestrzenią 
inosma'nego użytkowania lub kupnje się je 


sim, który widzinzy w Rosyi, nastałby tak samo 
u nas: 
W groźnej chwili jesteśmy zdumiewająco obo 
jemi. Jak gdybyśmy nie uświadumiali sobie z wolnej ręki. 
aadchcdzącego niebczpieczyństwa. Może drgnie} Art. 15. 
wies i miasto, skero się otrą o nasze rdzenne jłiorwacye, wykonane po dniu 1 sierpnia 1014 r., 
siemie nehedźcy z Wilońszczyzny i Białej Rasi. 'iezoteż nakłady na uprawę, nawożenie szltucz- 
Przed wojskiem niszem idą bowiem tysiące |ne i zasicwy bezpośrednio poprzedzające csza- 
mihodźeów, włościan i robotników, którzy na ,eowanie. Odszkodowanie za te melicrzcyo i na- 
moztch wiozą swój dobytek i uciekają z hy-lkłady winny być obliczone wedle wartości, ja- 
dicn, przed morową zarazą. która wieje od ji: miały w chwili ich dokonania, 
wschodu z hordami Trockiego i Budienncgo.| Inwentarz żywy i martwy nie podlega przy- 
Jedyrie zwarty wys.łek ogółu może wstrzy- | muscscmu wykupowi. 
mać wroga. Z bronią w ręku musimy sparaji-| As, 16. Cd orzeczenia Okręgowej Komisyi 
żuwać jego zamiary zniszczenia Doisk!. zicmskicj, ustalającej cenę wykupu nierucho- 
og ci, przysluguje prawo odwołania się tak 
wiaścicielowi, jak i prezesowi Okręgoweco 
Urzędu ziomskiego w terminie 380 dni od dnia 
następującego po doręczeniu decyzyi do Głó- 
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Ustawa roina. 


N. Wykup przymusowy i ccna wykupna, 3 a gi rs. ao 
wncj komisyi ziomskiej. 


Art. 6. Przymusowy wykup dóbr prywa-| Art. 17. Równocześnie z przeprowadzeniem 
tnych przeprowadza Okręgowy Urząd ziem- oszacowania wykupywanego majątku komisya 
shi, w obrębie którego dana nieruchomość szacunkowa (art. 12) oznaczy kwotę ewentual- 
jes: położona, a to na podstawie uchwały nej odpłaty za prawo rzeczowe używania, 
Ożręzowej Komisyi ziemskiej, powziętej NA pżętkowania, inne ciężary i służebności grun- 
wnisek Głaęgowcgo Urzędu ziemskiego IUD itowe, o ile zachowania ich nie ckaże się nie- 
powiatowego komisarza ziemskiego, względnie |znądnom, wreszcie kwotę odszkodowanin dzicz- 
powiatowej komisyi ziemskiej, przedłożony ZA ;żąwweów za poczynione w dzierżawionych przez 
pośrełnictwćm Okręgowego Urzędu Ziem: nich gruntach, a nie zamortyzowane nakiady 
akieco, Ineżytoczno, o ile Główny, wzelędnio Okręgo- 


Art. T. Przed przystąpieniem do przymnso- 
wego wykupu Okręzowy Urząd zienski zawia- 
demi właścicicia danej nieruchomości o za- 
miorzonrm wykupie, zakreślając mu z0-lniowy 
termin do dobrowoinej sprzedaży nieruchomo- 
ści państwu. Za podstawę cezy kupna przy 
mładzie dobrowolnym przyjmie Ckręgcwy 
Urad ziemski zasady, ckreśloue w niniejszej 
ustawie dia oszteawania  majstkór prywa- 
tarai przy wyktupnie pmzymusowenm. 

Art. 8. Projekt desrowołuej umowy w przed- 
muccie kupus sprzedaży nieruchomości 
przedłoży Obręzowy Urzad ziemski bezzwło- 
emie po dojściu do skutku ukladu z właści- 
ciom Głównema Urzędowi ziemskiemu do za- 
twteńdzenia. 

Art. 9. Jeżeli układ debrowolny do skut- 
ku w mytej zakredonym terninie nie przyj- 
dzie, względnie przez Giówny Urzad ziemski 
nie zostanie zrtwierdzony — wdroży Okręgo- 
wy Urząd ziemski postępowanie celem zasto- 
seminia przemisowczo wykupu niciuchomo- 
ei i uztajemia eny wykupna. należnej wła- 
ścic'stowi I w tym eelu przedioży sprawę Okrę- 
gowcei Komisyi ziemskiej do wydania orze- 
emni. 

Art. 10. Rozstrzygające orzeczenie Okręgo- 
wyj Romisyi ziemskiej, czy dana nieruchomość 
ma być przymusowo wykuniezn, oraz jaki ob- 
szar gruntu ma być rozestawiony wzaścicie- 
Jowi, w myś! art. 2. niniejszej ustawy wydane 
będze na. ixwnem posiedzeniu komisyi. Od 
orzeczenia tego przystuyruje prawo cdwołania 
się do Głównej KRomszvi xicarskiej właścicie- 
łowi wykupi: sią majzccj nieruchomości, 
wzzladnie prezesowi Okręgowego Urzędu ziem 
skiezo, a to do dni trzydziestu. licząc cd dnia 
rastępneso po doreczenii Grzeczen' X. 

Art, 11. Na podstawie prawomocnego orze- 
czenia Okręgowej Komisvi z'em. kiej. wydane- 
go w myśł art. 10, pizeprowadzi Okręgowy 
Urzad ziemski Inb sa zlecenie tegoż powieto- 
wy komisarz ziemski. po wysłuchaniu cpinii 
nowiatowej kcmisyi zieniskiej i wniosków wła- 
ścicieła ustalenie. które części wykupić się ma- 
3acej nieruchomości mzją wejść w skład obsza- 
ru, pozestawionego właścicielowi przy wykup 
nie. Od orzeczenia neralriącego Okręgowego 
Urzędn ziemskiego przysługuje właścicielowi 
odwolanie w ciagu 80 dni do Głównego Urzę- 
du ziemskiego. Właściciel nieruchomości, co do 
którei nie zapadło jeszcze orzeczenie Okręgo- 
wej Komisvi ziemskiej w przedmiocie prżymu- 
soxego wyrkupu, może żądać od Okręgowego 
Urzędu ziemskiego wcześniejszczo ustalenia 
otszeru, który nì wypadek przymuscwego wy- 
knpu ma mu bré pozostawiony. s Okręgowy 
Urzad ziemski powinien przeprowadzić to usta- 
lenie pol warunkiem, jeśli właściciel dostar- 
czy mkojmi. że na nadwyżce ziomi penad ob- 
mar, przypadajicy mu wedle ustalenia, zabez- 
pieezy należycie prawidłową i możliwie naj- 
wytłatniejszą wytrórczość, aż do ezasu wy- 
kurna i objęcia jej przez Okręzowy Urzad 


i 
ziemski do parcclacy! w terminie., przez urząd 
ten na podstawie upoważnien*a Głównego Urzę 
du ziomskiego wyznaczyć się mającym. 

Art. 12. Ok:ęgowa Kamisra ziemska na fa- 
wnom posiedzeniu ustali na podstawie opinii 
komisyvi szacunkowej sumę wykupu nierucho- 
mości. Komisya szacuukowa, która przepro- 
wadzi oszacowanie wykupywanej nieruchemo- 
ści, składać się będzie z delegata Okręgowe- 
go Urzędu ziemskiogo, delegata Ministerstwa 
roluietwa i dóbr państwowych, rzeczoznawcy 
leśnego, oraz dwóch przez Urząd ten przybre- 
nych zaprzysiężonych rzeczoznawców, a to po 
jcdnem z większej i mniciszej własności z li- 
sty znawców przez Okręgowy Urząd ziemski 
zcztawionej, a zatwierdzonej przez Główny 
Erst ziemski. © terminie oszacowania zawia- 
domi Gxręgowy Urząd ziemski właściciela lub 
jego ustawowego zastępcę, oraz ewentualnego 
posiadacza (dzierżawcę, ordynata) wykupywa- 
nej Biertchemości lub jej części — wreszcie 
uprawuionych z tytulu serwitutów. Osoby te 
mają pmwo hyć obecne przy oszacowaniu 
i prze:lkludnć komisri swcje wnioski. 

Art. 13. Cenę wykupna nieruchomości sta- 
mowić ma połowa przeciętnej ceny targowej, 
płaconcj za majątki o ztliżonym obszarze w 
danej okolicy. 

u Art. 14. Budynki, należące do gospodar- 
Jrz i z niem związane, a postawione po 1 sier- 


wy Urza ziemski uzna za potrzebne rozwią- 
xauwe dzierżawy przed terminem jej wygaśŚnio- 


jCia. W tym ostatnim wypadku dzierżawca wi- 


a 


jnica oddać dzierżawiony grunt, za conajmniej 
jrocznem wypowiedzeniem przed terminem. od 
którego liczy się rek gospodarczy danej dzirr- 
żawy i nie przysiuguje mu prawo żądać dal- 
jszogo odszkodowania z powodu utraconych 
(korzyści. Na podstawie tak dokonmcgo oszi; 
|cowania wzmionienych praw i roszczeń wyda 
|Okregowa Komisyva ziemska na jawnem po- 
isieslzeniu stanowcza orzeczenie, przeciw którę- 
[mn siużą in'arczowanym Środki prawne w usta- 
|wie a organizacyi urzędów ziemskich przewi- 
Iaziane. 

Regulace serwitutów przeprowadzi Okrę- 
gowy Urząd ziemski równocześnie z przymu- 
ssowym wykupem. zgodnie z ustawą o likwi- 
.dacyi serwitutów. 

Art. 18. Z chwilą prawomocności orzecze- 
nia przymusowogo wykupu Okręgowy Urząd 
ziemski ma prawo objąć wykupioną nierucho- 
mość w swe fizyczne posiadanie i rozporzą- 
dzanie. 

Art. 19. Po prawomocności orzeczenia przy- 
musowczo wykupna i objęcia wykupionej zie- 
mi w posiadanie, państwo odpowiada wobec 
wszystsich  wierzycioli i roszczących sobie 
protensye do zaspokojenia z wykupionego 
gruntu, tylko do wysokości ceny kupna usta- 
łonej w orzeczeniu, Okręgowy Urząd ziemski 
rzoprowadzi uregulowanie stanu biemego wy- 
kupionej zicmi w granicach ceny kupna na 
koszt i rachunek właściciela, w razie zacho- 
dzących zaś watpliwości lub jeśli długi hipo- 
teczne przewyższają cenę wykupna nierucho- 
mości, odstąpi akt sądowi do rozdziału ceny 
kupna w myśl przepisów o licytacyi niarucho- 
mości. 

Art. 20. Spłata ceny wykupna, nalećncj 
właścicielowi, oraz spłata długów i uprawnień, 
obciążających wykupioną ziemię, nastąpi sto- 
sownio do uregulowania stanu biernego, wzglę- 
dnio na podstawie sądowej «chwały działo- 
wej (art. 19), w myśl postanowień ustawy 
o przyznaniu Głównemu Urzędowi ziemskiemu 
sumy miliarda marek na parcelacyg i osadni- 
ctwg. Właściciclowi wykupionej ziemi należa. 
się w każdym razie cd niewypłaconej ceny 
wykupna, wzgloednio jej części, od dnia obję- 
cia przez Okręgowy Urząd ziemski ziemi wy- 
kupionej w posiadanie, odsetek w stosunku 
po 476 rocznie. — 

Art. 21. Prawomocno orzctzenie przymnu- 
sowcgo wykupna, zaopatrzone przez Okręgo- 
wy Urząd ziemski klauzulą prawomocności, 
stanowi tytuł prawny do przelewu prawa wła- 
snoeści wykupionej nioruchomości na rzecz pań- 
stwa, a szdy właściwe przeprowadzą na pod- 
stawie teyo orzoczonia na wniosck Okręgowe- 
go Urzędu ziemskiego wpis prawa własności na 
rzecz państwa. 

Art. 22. Przy sprzodaży nieruchomości ziem- 
skiej w. drodze publicznego przetargu odnośny 
sąd winien zawiadomić o wdrożeniu postępo- 
wania i o wyznaczeniu terminu przetargu wła- 
ściwy terytoryalnie Okręgowy Urząd ziemski. 
Urzędowi temu przysługuje prawo wzięcia 
udziału w przetargu bez obowiązku składania 
przepisanego wadyum. (d. n.) 
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Kraków, 28 lipca, 


ORGANIZACYA KOMITETÓW OBRONY 
PAŃSTWA. W niedzielę 25 b. m. odbędą się 
zebrania organizacyjne K. O. P. i wiece, w myśl 
rozesłanych instrukcyi, w następujących miej- 
scowcściach: Biała del. Dr Rowiński, pes. Smu- 
likowski, Bochnia prof. Balicki, Oplustil, Brze- 
sko Dr Skulski, Chrzanów poseł Żuławski, dyr. 
km Dabrowa prof. Dubiel, Gorlice prof. 
Sikora, Grybów Świderski, Kolbuszowa Jana 
Pielak, Nowy Sącz Dr Heinrich, poseł Dr Ma- 
rek, Nowy Targ Dr Struszoweki, Oświęcim 


(inż. Drobniak, Dr Balanda, Krosao posel Misio-! 


lek, Jasło Jaroszewski, ks. Kraupa, Limanowa 
Owiński Jan, Lisko Sprówka, Mielec Dr Wei- 
ner, Myślenice Baran, Ropczyce Paszkowski T., 
Rzeszów Dr Starzewski, posel Chudz, Sanok 
Dr Krajewski, poseł Łańcucki, Strzyżów Dr 
Andrzej Kuś, Tarnobrzeg Chciuk, Tarnów Dr 
Heski, poseł Bohrowski, Wadowice poseł Cza- 


„marek. Nadto 25% 


ke” Dr Bogdani Wiktor, Wieliczka Klemen- 
siewiez, poseł, Żywiec Dr Kutrzeba. 
PRZEGLĄD ROCZNIKA 1895 byłych szere- 


, sudskiego, ul. Siemiradzkiego 24, o godz. 8 
|rano. Od 2—4 sierpnia w Chrzanowie, cd 6—7 


PRZEGLĄD PROFESORÓW. Komitet wykc- 
|mavtzy Krak. T. N. S. W. wzywa wszystkich 
prefesorów, bawiących w Krakowie, by się zja- 
wili do przeglądu w sali konf. Akademii ban- 
dłowej 28 b. m, o godz. 11 rano. Nieobecni 
w Krakowie zjawią się w terminie późniejszym. 
Ci, którzy mają więcej niż 42 lata, zgłoszą się 
w gimn. św. Anny (0—1 i 3—5). 

WSZYSCY UCZNIOWIE KRAKOWSKICH 
SZKÓŁ ŚREDNICH, zaciągnięci do wojska, ma- 
ją w najkrótszym czasie zawiadomić kom. Egz. 
wojsk. U. S. $. krak. ustnie lub piśmiennie o 
miejscu swego pobytu. 

Urodzeni w latach 1903, 1902 1 starsi, którzy 
z jakichkolwiek powodów nie zdolali dotych- 
czas zaciągnąć się do wojska, mają stana 
przed komisyą poborową w koszarach przy ul. 
Rajskiej we wtorek dnia 27 b. m. 

Kemitot Egzckutywy wojskowej młedziczy 
szkół Średnich krakowskich. 

ZBIÓRKA NA POTRZEBY ŻOŁNIERZA. 
Komitet obr. państw. w Krakowie dorwsi: Dla 
ujcdnostajnienia akeyi zbiórki dla potrzeb żol- 
nierza-ochotnika, jak i jego rodzin, podajomy 
do wiadomości, że wsz 
w micście Krakowie zajmuje 
tylko Wydział gospodarczy przez osoby do te- 
go upoważnione i opatrzone legitymacją. 
Zbiórka ta nie wyklucza akctyi zbiorowej po- 
szczególnych instytucyi, które wdrożyły dzia- 
lalność samorzutnio w okolicy i powiecie, ze- 
brane jednak dary należy oddawać bezpośro- 
dnio do Wydziału gospodarczego, ul. Baszto- 
wa lL 8. 

WEZWANIE HARCERZY. Komenda micej- 
seowa drużyn harcerskich w Krakowie wzywa 
wszystkich harcerzy, urodzonych w latach 1904, 
1905 i młodszych, będących m Krakowie na 
urlopie wakacyjnym, aby się zgłosili do służby 
w biurze komendy miejscowej w Sokole co- 
dziernie między godz. 10—11 przed poł, lub 
między 5--7 wieczorem. 

DLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Wydział 
oświatowy Sekcyi pomocy dla żołnierzy i ocho- 
tników K. O. P. w Krakowie ukonstytnował się 
i rozpoczął natychmiast swe czynności. Prezy- 
dyum stanowią: Dyr. J. Winkowski, prof. Dr 
Grzybowski, Dr J. Skulski, Dr K. Lubecki i Dr 
K. Struczowski, Sekretaryat: pp. A. Halleró- 
wna, At. Jordaensówna i M. Węstfalewiczówna. 
Kier. wcjsk. por. Teslar. 

Agendy wydziału są następujące: 1) poga- 
danki i odezyty po oddziałach i szpitalach; 
b) zakładanie i uzupełnianie bibliotek żoln.; 
c) kolportaż i zbiórka czasopism; d) tentr, za- 
bawy i kino. Biuro Wydziału oświat. mieści się 
w VI K. T. S. L., plac Szczepański 7, I p, 
godz. urzęd. 4—5 po poł. codziennie. 

Wydz. eświat. K. O. P. prosi wszystkie in- 
stytucye oświatowe o zgłaszanie: a) prelegcn= 
tów (z adresami), b) kompletów książek Odpo- 
wiodnich dla żołnierza (głównie beletrystyka), 
©) aktualnych czasopism, zwłaszcza zawodo- 
wych, Piękny przyklad dało T. S. L., dając do 
dyspozycyi Wydz. ośw. K. O. P. wszystkich 
swych (prelegentów, oraz Uniw. Ludowy, który 
ofiarował 1000 książek na 20 kompletów bi- 
bliotek ruchomych, oraz księgozbiór podręczny 
dla prelegentów, wartcści 20.000 mk. 

URUCHOMIENIE KIN KRAKOWSKICH NA 
RZECZ BIAŁEGO KRZYŻA. Po ukończeniu 
pertraktneyi Tow. B., K. z właścicielami kin 
krakowskich: „Uciechy™, „Wandy“, ,Promie- 
nia”, „Zachęty* i „Lubicza”, którzy zdeklaro- 
wali się do bezinteresownego oddania swych 
kin wraz z całem urządzeniem technicznem 
Tow. B. K. na przeciąg 2 tygodni, w sobotę 
dnia 24 b. m. nastąpi otwarcie tychże kin. Za- 
rząd i administracyę przejmuje Tow. Białego 
Krzyża. Cały dochód z przedstawień przezna- 
czeny na cełe humanitarne Białego Krzrża. 

Kino „Sztuka, które przeprowadza obeenie 
adartacyę sali, zobowiązuje się do uiszczenia 
odpowiedniej kwoty w wysokości zysku, jaki 
miałoby Tow. B. K., gdyby przedstawienia się 
w niem odbywały aż do czasu ukończenia 
rohót restauracyjnych. 

Uruchimienio kin na tak piękny cel jest 
pisknym przykładem dobrze pojętych obowią- 
zków ubywatelskich. 

PREZYDYUM CZERWONEGO KRZYŻA, 
będącego II wydziaiem IM Sekcyi pomccy dła 
żołn. i ochotn., stanowią pp.: Wielopolska, Dr 
Surzycka, Sienkiewiczowa, Zdzisł, Tarnowska, 
Kallenbachowa, Axentowiczoma, Pawlikowska 
i Rodakowska. Biuro: Uniw. Jagielloński, sala 
31 i 32, otwarte codziennie w godz. 11—1 
i 5—7. 

WARSZTAT PRAC ARTYSTYCZNYCH. 
Wydział artystyczny K. O. P. podaje do wia- 
| domości, że utworzył warsztat prac artystycz- 
„nych. Praca wynagradzaną będzie po 20 mk. za 
godzinę. Wszystkie prace będą zużytkowanoe. 
Osobna komisya rczpoznawcza wybiera ubwo- 
ry szczegółnie nadające się do propagandy, 
premiując je dodatkowo poważniejsza sum 
Warsztat znajduje się w Akademii sztuk piąqt- 
nych (plac Matejki). 

ZAMYSŁY KELNERÓW. Odnośnie do neta- 
tki kronikarskiej pod tym tytułem, zamieszczo. 
nej w Nr. 171 „Głosu*, donoszą nam w za- 
rządu Związku gosprdnio-szynkarskiego, że 
zostaliśmy mylnie poinformowani Mianowicie 
kelnerzy nie domagają się podwyższenia wy- 
nagrodzenia za pracę z 10% na 25% i nie grœ 
,żą strajkiem, ale zdając sobie dobrze sprawą 
,z ogólnego obecnego położenia Ojczyzay naszcj, 
sulskrybowali za pożyezkę państwową 72.780 
ozłonków Związku służy 


elkiemi zbiórkami darów 
się wyłącznie 
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ochotnika do szeregów. w obronie Ojczyzny. 


ZBIÓRKA. Magistrat zczwołił Tow. „Opieka; 
„ma litaryzowany”, a całkowity zastój przemy- jtku, lecz nie nalcżace do gospedarstwa i z riom |jgowców wszystkich rodzajów broni odbędzie nad ofiarami wojen kresowych w Krakowie" j-w sobotę 

e źwiązane — pozostawia się wiaściciciowi ra- „się: Kraków magistrat od 2—4 sierpnia, Kra. | na urządzenie zbiórki publicznej w dniu 25 b. m. Nadto odb 
ziemi, niezbędną do ich;ków powiat od 5—6 sierpnia w koszarach Pił-| UTONIĘCIE: We środę około godziny 6 wie- 


,czorem utonął w Wiśle, pod mcstam Zwierzy- 
|nieckim, 14-lotni Józef Jodłowski. Zwłok do- 


Osobno maja być oszacowane me-|sierpnia w Podgórzu w Sokole, od 2—4 sier- tąd nie wydobyto. 
pria w Bochni, od 5—9 sierpnia w Wieliczec. | 


POMOC DLA ŻOŁNIERZA Posiedzenie sckcyi 
¡ITL pomocy dła żołnierza Kom. Obr. państwa od- 
dzie aię dziś, t. j. w piątek 23 b. m. w Kasvnie 
wojskowem o godz. 6 wicczorom. Zaprasza się na 
nie prczydya wydziałów sekcyi I K. O. P., celem 
zdania sprawozdań. 

KRAKGWSKIE OGNISKO NAUCZYCIELSKIE 
jzaprasza gorąco wszystkich kolegów obecnych 
,w Krakowie i kołeżanki na zgromadzenie, które 
"odbędzie się dnia 24 b. m. t. j. w sobotę, o godz. 
17 micczór w lokalu Ogniska, Rynek 23, Sprawy 
kardzo ważne. 
| PRZEGLĄD KWALIFIKACYJNY STOWARZY- 
SZENIA STROŻÓW cdbędzie się we wtorek dnia 
27 b, m. o godz. 7 wieczorem w Izbie rękxodzielni 
czoj. Zgłaszać się mają tylko członkowie od 17 
d3 '42 lat życia. 
| Z URZĘDU WALKI 7 LICHWĄ. Wczoraj przy- 
,arosztcwano na ulicy Katarzynę Załogcwą, rzeżni- 
czkę z Piasków Wielkich, niosącą 26 kg. łoju, któ- 
„rv — jak dochodzenie wykazało — skradziony 
"został w rzeżni wojskowej. Łój oddano wojskowo- 
iri a sprawe skierowano na drogę prokuratorwi. 
| KRADZIEŻ KONI Z WOZEM. Piotr Kowal, go- 
'gpodurz z Plłoszowa, doniósł policyi, że wczoraj 
w południe skradziono mu na placu Wiclopołe 
kontr z wozem, wartości 40.000 mk. 

POD POZOREM SŁUŻBY zgodziła się do Win- 
„cpniogo Syca, pospodarza w Osiełeu, pow. Mysic- 
jnice, jakaś dziewczyna. Na drugi dzioń skradłą 
jmu bieliznę, garderobę i 17 dolarów, poczem zbie- 
gia., Sekoda wynosi około 27.000 mk. 

KRADZIEŻ W POCIĄGU. Diamand Władysław, 
jednoroczny, doniósł policyi, że wczoraj skradzio- 
no mu w pociągu, zdążającym ze Lwowa do Kra- 
ikowa, rzeczy. wartości kilkunastu tysięcy marek. 

KRADZIEŻE. Aresztowano znaną złodziejkę, 
Annę Boblewą i 58-łetniego Jana Kożlaka za kra- 
dziecże sklepowe. Podczas rewizyi, którą, dzięki 
dostarczeniu koni przez K. O. połicyi państwowe!, 


t 
, 


w wojsku obowiązkowo, a 15% zgłosiło się na, den i i 
| współczesnych, mianowicie znakomity autor 


przeprowadzono natychmiast w ich mieszkaniach ! 


w Piaskach Wielkich, znaleziono cały magazyn 
rzeczy, skradzionych po sklepach, a mianowicie 
zwoje materyi, szale, patefon. buty i t. p. Wazy- 
stkie te rzeczy można oglądać dziś po południu 
w gmachu aresztów policyjnych na Podzamczu. 

| WŁAMANIE. Do mieszkania Józcia Noworyty, 
krawca. zamieszkałego w Woli Justowskiej 20, 
włamali się złodzieje onegdnjszej nocy o godzinie 
„8 i skradli futro, ubrania i płaszcz, wyrządzając 
Iszkodą około 100.60 mk. 


Z Polski i ze świata. 


W OBRONIE OJCZYZNY. W Jędrzejowie, 
ziemi kieleckiej, zawiązał się powiatowy Koini- 
tet obrony państwa, który podzialił się na 4 
sekcye: werbunkową, Czerwonego Krzyża, opic- 
Komitet 
wezysi- 


ki społecznej $ wzajemnej pomocy. 
ke, składujący się z przedstawicieli 
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|Xich warstw społeczeństwa, wydał bardzo pio-]:oinak z ciężkiemi stratami odrzucony. Na M 


mierne odezwy do narodu i urządza wicce 
w Całym powiecie, Pierwszy wiec odbył się w 
niodzielę 11 b. m. przy udziale kilkunastu ty- 
sięcy ludzi. Po gorących przemówieniach u- 
i chwalono bronić Ojczyzny do ostatniej kropli 
krwi. Mężczyźni mają oddać się do dyspozycyi 
Naczelnika państwa i slużyć Ojozyżnie tam, 
gdzie zajdzie potrzeba, panie zaś mają zaopie- 
kować się Czerwonym Krzyżem, aby nieść po- 
moc rannym i wciągnąć do tego wieś Ponicważ 
na to potrzeba pieniędzy, przeto wszyscy 20” 
bowiązali się oddać na pożyczkę państwową, 
ile tylko kto może, a nadto złożyć broń posia- 
daną i dary w naturze, jak bieliznę, płótno 
ita p. 

Agitatorów, występujących przeciw wojsku 
i takich, którży sicją nienawiść bratnią, posta- 
nowiono uważać za zdrajców Ojczyzny i tępić 
ich bezmzględnie. 

Nastrój wiecu był bardzo podnicesłyv. Po wie- 
cu wysłano odpowiednie telegramy do Naczel- 
nika państwa i do gen. Hallera. 

POLKI NA KLEPAROWIE, jednom 7 przed- 
mieść Lwowa, zorganizowały się pod hasiem 
„wszystko dla frontu“ i rozpoczęły już pracę, 
iako kuryerki, sanitaryuszki i t. p. Mogłyby 
pójść za ich przykładem to nasze panie i pan- 
ny, które, nio wicdząc, co począć z czasem, wy- 
siadują godzinami na płantach i wszelakich 
„Esplanadach”. 

O TWORZENIE CZOŁÓWEK KAWALE- 
RYI. Komitet organizacyjny czołówek kawale- 
ryi zwraca się do wszystkich irstytucyi two- 
rzących lub zamierzających tworzyć czołówki, 
o porozuniienic się z nim. Celem takiego poro-- 
zumienia jest skoordynowanie pracy i zabiegów, 
niejednokrotnie pokrywających się wzajemnie, 
oraz oszczędzenie władzom wojskowym czasu 
przy udzielaniu wyjaśnień poszczególnym 080- 
bom. Biuro komitetu znajduje sią w Warszawie 
(Krakowskie Przedmieście 32). 


NEKROLOGIA. 


+ Jan Kanty Klimała, em. dyr szk. 
powsz., zmarł dnia 22 b. m. w Myślenicach, 
przeżywszy łat 81. Po wysłużeniu pełnych 40 
lat, kiedy przechodził w stan spoczynku, nie 
przyjął ofiarowancego mu austryackiego krzyża 
zasługi. „albowiem służył tylko Ojczyźnie". 
Cześć Jego pamięci! 


Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś zawrotna farsa „Szalony pomysł", jutro za- 
lr'sze mile ra scenie naszej witany „Tajemniczy 
Diems“, w niedzielę zaś specyalne przedstawienie 
„dłą ochotników wojen., a mianowicie aktualna kro- 
tochwiła franc. „Chrześniak wojenny“, Przedstawie- 
nie niedzielne poprzedzi odpowiednie przemówienie, 
związane z ważnością przeżywanej obcenie przez 
jQjczyznę chwili. We wtorck premiera doskonałej 
fnrsy Lavia „Dom waryatów”, 
| Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Dziś po raz ostatni arcydzieło J. Oftrnbacha 
„Księżniczka  Trebizondy", jutro najulubieńsza 
{z operetek śliczna „Lalka“ Audrana, w niedzielę 
¡235 specyalnie dla ochotników wojeńnych prze- 
znaczone przedstawienie nieśmiertelnych „Krako- 
wiaków i górali* z cdpowiedniem przemówieniem 
przed rozpoczęciem przedstawienia. W pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia wchodzi na repertuar 
„nowość opcretkowa „Królowa róż“, tem ede- 
wszysdkicm niczwykła, że kompozytorem 


de. 
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twórców muzyczny 


=.” 


z najsłynniejszych 


cw“, Leoncavallo. 


„BAGATELA“ komunikują: D 


Z TEATRU 


wienia popołudniowe (o godz. 5). Będą to wyst 
słynnej Maryli Gremo, młodocianej, fenomcnal 
tancerki plastycznej, która wypełni cały prog 
szeręgiem niezwykle ciekawy: 
nych. 


znana pianistka, p. Dora Bromberg-Aszkanaz0 


Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: Wyst 


Miłowskiej i Kuligowskiego cieszą się nicby 
powodzeniem, 
sprzedana zawsze widownia. Znakomici goście % 
stąpią w tym tygodniu w „Cnotliwej Zuzana 


i w „Nietoperzu”. Najbliższą premierą w Now 


ściach będzie „Noc balowa" Straussa. 


Repertuar teatru miej. im. J. Stowaekicz? 


Piątck 23 b. m.: „Księżniczka Trebizondy*. 
Sobota 24 b. in.: „Lalka“ 
Niedzicla 25 b. m.: „Dzwony z Corneville*, 


Rczartuar miejskiego teztru powszechreż 


Piątek 23 b. m.: „Szalony pomysł". 
Sobota 24 b. m.: „Tajemniczy Dżems*. 
Niedziela 25 b. m.: s,Szczęście małżeńskie", 


Repertuar „Bagateli”%, 
Piątok 23 b. m.: „Paryżanka”, 


„cie ch obrazów tanet 
przedsławieniu tom bierze też uđi 


czego najlepszym dowodem % 


i w niedzielę wieczorem „Paryza 
ędą się w sobotę i niedzielę przed®ňý 


Sobota 24 b. m.: Po poł, Maryla Gremo; wiec? 


rem „Paryżanka”, 


Repertuar teatra „Nowości”. 


Piątck 238 b. m: „Cnotliwa Zuzanna“, 
Sobota 24 b. m.: „Nietoperz, 


Ponye walki w lk odda 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen 


ralncgo wojsk polskich z dnia 22 b. m.: 


y 


Na południe od Grodna oddziały nrsze, p^ 


wadząc nakazaną kontrofenzywę wzdłuż 
sy Sokółka—Gradno, 


szanki i posuwają się pod forty Grodna, 


przyjaciel słabszemi oddziałami i szwadronć 
jazdy przeprawił się przez Szarę, został jedi 
zdecydowanym kontratakiem naszych oddz 
łów odrzucony za rzekę. W rejonie na pó 
noc i na zachód od Słonima toczy się 
ciąta walka, celem wyrzucenia oddziałów n 


przyjaciełskich, które pod Słonimem zdołań 


.- 


przejść Szarę. 


Na Polesiu drobne utarczki z posuwającc? 


się awangardami przeciwnika na linii Roby 
Nicprzyjacici usiłował jednocześnie sforeo 
Prypeć pod Kolkami (?) i Wolwicami, zos 


iudaio od Prypeci w rejonie Rzeczy 
i Mulczy oddziały nasze znajdowały się w 


ce z przeciwnikiem, który przeprawił się znad 


nicjszemi siłami na zachodni brzeg Styra. W 
jonie Mulczy oddziały naszo wzięły kilku 


sięciu jeńców. Na wschód od Różyc oddzia 


naszej piechoty wyparły przeciwnika z Jezii 
ka i Klepaeczewa, zdobywając prrzytem tab 
Łatalionu bolszewiekiego. Na południe od 
cka trwają się dalszym ciągu zacięte ` 
W rejonie Targowicy i na linii kolejowej R 
dziwiłłów—Dubno odznaczyła się bob 
tersko grupa majora Matczyńskiego i pom 
opuszczenia Dubna przoz nasze oddziały, P 
zostawała ona przez dłuższy czas w fortać 
A następnie będąc otoczoną za wszystki 


SZĄ 
wyparły oddziały nil 
przyjacielskie ze SŚkoropczye, Kamionki i 0$ 
t 
Swisłoczy do ujścia rzeki Szary utarczł 
wywiadowcze na przedpolu rzeki Niemna? 
Na wschód od Mostów w rejonie Moskale, nif 


li 


C 


stron przez nieprzyjaciela, wycofała się p% 
huraganowym ogniem nieprzyjacielskiej artf 


leryi i naporem aut pancernych, torując sob 


drogę ogniem. Na południe od Dubna nieprź 


jaciel po zaciętych atakach opanował 
miceniac, 

Na północ od Woloczysk nieprzyjaciel 
kował Orzechowice, naszym kontratakiem 


stał odrzucony i wycofał sią w popłochu * 


wschód. .Nie bacząc na olbrzymie straty 
przyjaciel atakuje w dalszym ciągu pr 


łek mostowy Wołoczyska. Ataki jego 4 


jednak bezskuteczne. Na odcinku wojsk 
skich nieprzyjaciel przeprawił się przez Zbra 


i zajął Iwaniepuste, skąd jednak kon* 


atakiem został odrzucony za rzekę. 


Kułiński, gencrał-pporej 
POGŁOSKI O ODZYSKANIU GRODNA.” 


Warszawa. (Telefonem), W wydaniu wieczć 
nom  „Rzeczpospolitał* notuje pogłoskę, 
wojska polskie w pomyślnym kontrataku 


jęły z powrotem Grodno. Potwierdzenia tej WA 


domości dotychczas nie ma. 


Wilna w rękach litewskich ? 


Warszawa. P. A. T, „Gazeta Poranna" i 


nosi: Wilno znajduje się w rękach litewsiddii 


ale stoją jeszcze w mieście oddziały kom 


styczne. W mieście bawią także komisarze 5 | 


szowiccy, którzy prowadzą z rządem litews 
rokowania w sprawie oddania (miasta Li 


uom, ale wzamian domagają się pozwoleś 


przejścia wojsk sowieckich do granic nieg 
ckich. 


Polska pod bronią. 


Białystok. P. A. T. Akcya Obrony Pai 
posuwa się w Białymstoku naprzód. Kieruje 
komitet narodowy pod przewodnictwem p. 


łoczki i p. Oszyńskiej. Wielka liczba ocho” 


ków zaciąga się do szeregów armii, 
Sosaowiec. P. A. T. W dniu 22 b. m. ode” 


z Sosnowca oddział kobiecej ligi ochotnieś 


Sosnowiec. P. A. T. Odbył się ta wielki w 
zwołany przez narodową partyę socyalistyc? 
Mówcy nawoływali do wstępowania w szef 
armii ochotniczej i wyrażali przekonanie, 


` 
pil 


w 


lud potrafi utrzymać zdobytą wolność. Na mi 


xuońcrenie zebrani postanowili wezwać cała 


łeczeństwo do opodatkowania się na rzecz g 


mii ochotniczej. s 


t Warszawa. (Telefonem). Dziś w południe 
Wrąd peiski wystosował do rządu sowietów w 
Moskwie depesze radio-telegraliczną w sprawie 
mewięrania rokowań rozejmowych. Nota rządu 
polskiego powołuje się na notę sowiecką do 
sządu nagieiskiego, w której sowiety oświadcza 
ła gotowość porozumienia się bezpośrednio z 
Foską bez pośrednictwa Anglii. 


Ld e 

Ujawnione noty. 

ANGLIA DO BOLSZEWIKÓW. 
Wacssewa. P. A. T. Wydział prasowy Min. 
Bpraw zaeranicznych komunikuje: Warunki, 
Omówione przez p. Grabskiego z aliantami w 
streszu najlepiej depesza rządu angiel- 
kkiczo do rządu sowietów, wysłana dnia 11 
b. m. Depesza ta jest trości następującej: Rząd 
wrelkobrytyjski stwierdza zgodę sowieckiego 
madu rosyjskiego co do zasad ustanowionych 
my momarynic z dn. 1 lipca b. r., jako podstawę 
ido porozumienia w kierunku podzęcia stosua- 
ków bandiowych i zaricchania wzajemnych kra 
kow nieprzyjaiełskich, a tomsnimem gotów jest 
q=owidzić dalej periraktacyc co do dofiuityw 
mej umowy handiowcj skoro tylko delegaci ro- 
wyjscy powrócą. Rznd sowiecki w Kcsyi kilka- 
„Jkrotnio oświadczył gotowość zawarcia pokoju 
zə wszystkimi swoimi sasiadami i rząd angiel- 
iki, któremu w tej samej m'erze leży na sercu 
przywrócenie pokoju z Kosvą, proponuje w tej 

prawie następujące załatwienie: 

_ A. Natychmiastowe podpisanie zawieszenia 
ibreni między Polska a Resyą sowiecka, przy- 
'czem kroki nieprzyjacielskie zostaną Wstrzy- 
mine. Warunk? tego zawieszenia broni z jednej 
śtremy o.zekną, że armia polska natychmiast 
wycośa się za laig ustanowioną prowizoryczaie 
rużiegłago roku przez kon$erencyę pokojowa, 
jako wschodnią granicę, na której Polska upra 
"wiioną jest ustanowić polską administracrę. 
Tinia ta bisznie mniej więcej, jak nastepuje: 
Grodno, Wałówka, Niemirów, Brześć Li- 
towski, Uścitóg na wschód od Hrubieszowa, 
kryłów ma zachód od Rawy Ruskiej, 
wa wsd od Przemyśla do Karpat. 
Na wsckó1 od Gredna Enia ta ma być w rękach 
Litwinów i będzie ona biegła wzdłuż linii ko- 
icjowej z Grodna do Wilma a stamtąd do Dźwiů 
ska. Z drugiej strony zawieszenie broni powiu- 
No poztanrawiuć, że armia sowiecka stanie w od 

łezłości 50 kim. na wschód od tej linii. 


We wschodniej Galicyi każda z armii zatrzy | 


ta mę ale 


.|mie, nóż te, któro przyznała Polsce Rada Naj- 


|rządu polskiego o natychmiastowe 
rozpoczecia rokowań po-; 


w w *.56 s h, 


Żasi pe 
cipowiedź rządu sowietów, której treść zasa- 
dnicza jest następująca: 

Sowiety wyrażają zdziwienie, że Anglia po- 
dejmuje się pośrednictwa, wykazujące rządowi 
angielskiemu współudział w interwencyach mili 
tarnych w Rosyi, wskaznjąc na trudność trak- 
towania o rozejm i pokój wobec tego, że Pol- 
ska nie zaznaczyła wprost chęci traktowania 
tych spraw. Sowiety muszą uważać Anglię za 
stronę wsjującą, Oiłmawiają więc jej prawa po- 
średnietwa, uważają za konicczne zwrócenie 
się Polski bczpośrednio do rządu sowieckiego. 
Przy bezpośredniam traktowaniu między Pol- 
ską i Rosyą przyjść może do pogodzenia, za 
znaczając, że traktują o pokój z Polską nie tyl- 
ko we własnym, lecz i Polski interesie. Na do- 
wód cytuje nota sowietów, że zawarto pokój z 
Estonia, Litwa i Grazyą, beznośrednio ku obo- 
pólsemu zadowolemu. Odmawia również jakich 
koiwiek praw Lidze narcdów 
się lesem rarodów i jest życzeniem sowietów 
bezpośrednie traktować z Polską, 

Nota twierdzi, że jeżeli Polska zwróci się! 
o pokój, Rosya nie odmówi i w fak najprzy- 
jaźnicjszym duchu rozpatrzy propozycye Pel- 
ski zawarcia rozejmu. Mota wyraża gotowość 
przzymesania Polsce bardziej Kkorzysttych gra. 


wyższa w grudniu 1919 i które zawizra ore- 
cna prozozycya Angiił Sewiety widzą w tych 
niekorzystnych dla Pelski granicach wpływ 
roukcyi rosyjskiej. W dalszym ciągu nota, od- 
powiadająe na propozycyo jednoczesnego trak- 
towania z gen. Wranglem, zawiera zarzuty 
przeciwko polityce angielskiej, penicrającej ! 
Wrangla, przyczem kampanię murmańska i oba 
eug kryvimeką nazywa próbami ancksyi cześci 
Rosyi przez Anglię, Nota odrzuca zatem pro- 
pczycyc angielskie, ale w razie kapitułacyi 
Wrangla obiecuje amnestyę. Odrzuca dalej 
projekt konierencyi londyńskiej, w której mia- 
łyby Lrać udaisł także Litwa, Łotwa i Finian- 
dya, Er soważ z Litwą sowiety zawarly pokój, 
z Loasa zaś i Finlandyą sowiety rckuia bez- 
pośrednio i są zdania, że tylko rokowania bez- 
pośrednie mogn odnieść pożądany skutek. 


APEL ANGLII BO POLSKI. 


Rząd engiziski dnia 20 b. m. wieczór, komu- 
nikując treść noty sowictkiej, zaapelował do 
wysłanie 


. 


ropozycyłi rozelmu i 


ma się na imi, którą zajmują w dniu podpisa- kojowych wprost dv rządów sowietów. 


mia zawieszenia broni. 
B. W najbliższym czasie zbiera się w Londy- 
psd kierownictwem konferencyi 


DOSŁOWNY TEKST NOTY POLSKIEJ. 
Na wieczomem posiedzeniu Rady Gr. pañ- 


Pokojowej, obeslana przcz zastępców sowistów [stwa w dniu 20 b. m. postanowiono wysłać bez- 
rosyjskich, Poiskg, Litwę, Łotnę i Fiuiandyę, | nosrednio notę do rządów sowietów z propozy- 


ww cclu zawarcia ostatecznego pokoju z ROSyq | cya zamieszenia broni Nota ta, 
sowiecką, Zastępcy wschodniej Galicyi bęlą|p, m. opiewa: 


również zaproszeni do Bemmiyru dla wystucha- 
mia icho Wee blcslania tej kenferencyi, 


"Wielka Brytawin nłe będzie strwia6 zastrzeźch | 


Co do przedstawiaiek Resyi, pod warunkiem, že 
Podczas pebytuw Londynie nie pozwolą sobie na 
Propagande: 

Jaka osetuy uk'ad, proponuje rząd wielko- 
brytyjski, aby osĉbno podjęto nkłady z Wran- 
złem, pod wanmkiem, że Wrangel natychniast 
cofnie się an Krym i w czasie trwania roko- 
wań Imas będzie uznany za strofę neutraln 
"Wrangrl będzie zaproszcny do Londynu 
«omówienia przyszlośii wojsk, bądącyca pod jo- 
go dowództwem, lecz nie jako czlonek konfe- 
atmevi. 

Reni oczekuje natychmiestowej odpowiedzi 
ma ten telegram, pcnieważ Polska prosiła o in- 
%yrwencyę i w razie straty czasu, może powstać 
Syiuacra, w której zawarcie trwałego pokoju 
we wschodniej Europie mogłoby stać się tru- 
dnom. © iłe rząd W. Brytanii zastrzegł się nie 
popierać Prlki w podjęciu kroków nieprzyia- 
eitkich wzęgiędem Rosyi, to zdecydowany jesi 
Arondć całości i niepodłegłości Polski w jej etno- 
maliczzych granicach. Jeżeli więc Resya wbrew 
oświadezałom nie zadowołi sę wycofaniem at- 
msi poskkoj u terytoryum rosyjskiego na wa- 
radach «zajomnego zawieszenia broni, lecz 
Ealse smieme do nieprzyjacielkkkich kroków 
ma jej włuczych teryteryach, rząd W. Brytanii 
1 go alianci będą się czuli zniewołeni do wspie- 
rania narodu polskiego wszelkimi środkami, ja- 
(Kimi rozporzedzają. znad polski oświadczył go- 
towCść zawarcia pokoju i rozpoczęcia rekowań 
© zawieszcuie broni na warunkach wyżej poda- 
nyel, skoro tyko Rosya się na nie zgodzi. 

Rad W. Brytanii spodziewa się dzfinitywnej 
odpowiedzi w ciągu tygodnia, czy Rosya jest 
Sołtowa polożyć kres rozlewowi krwi. 


CD UZYSKAŁ PREMIER GRABSKI? 

Ra konferencyi w Span udało się p. Grabskie- 
„ika uzyskać cztery punkty, które początkowo 
ndy zagrcżone, a mianowicie: 1. Wilno od- 
dano będzie częściowo ckupacyi. nie bolszewi- 
ktej, lccz ditewskiej, los Wilna rozstrzy- 
Rity będzie ostatecznie na koafereatyi W 

Teul seś połski bynażmaiej się praw 


ycie, 
do Wi me zrzeknie, 2. Graaice rozejmowe 


ra P a 

ph o biedz tędą 
Tanji a zie 
duia 191A r, 3. 
Bivisk lami ustało 


maniey ustaloną w dniu 8 gru- 
Między liniami polskiemi i ro- 
i ; ny będzie pas neutralny 50 km. 
szeroki 
pame wschodniej mają być we- 
TARtETZE rówe YRU przedstawicicie, nie w cha- 
konedta a wrzędny ch delegatów, a tyiko dia 
skiego, say enina op D Grab 
> BOSIAJY ZziWie i k s 
my państwa. one przez Radę obro 


m ODPOWIEDŹ BOLSZEWIKÓW 
depeszę rządy anglełskiego nadeszła dnia 


BOA m pisema, bo licen 1 sky hka 


EJ 


mię 


| spieszniej wstrzyriać wszelki roziew krwi 
przywrócić pokój, proponuże rządowi sowictów 


„broni, 


a2 


era 


wysłana 


rozporządzania | 


Eweniual 


Warszawa. (7-1 
z Londynu, ¿cz vaniki angielski ER) 
te się spasi wojny polsk ickiej de- 
ROSZĄ, IŻ w razie gdyby próby nawiązau:a re- 
kovai połezo-bolszewicidch o zawieszenie broni 
speisly na niczem, entenia w myśl Ligi naro- 
dów udzieii Poisce wszelkiej pomocy. 

Do Polski przytędą najlepsi ośicezowie za- 
chadniej Etuscgy, a możliwem jest przybycie 
także marsz. Focha. W razie potrzeby ententa 
odda Polsce do rozporządzenia amunicyę cde- 
brang Niemcom w myśl ułdadu 0 rozbrojenia 
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Rz camge zorejna, 


togem), Wedlug donit 
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sze: 


Hzrsea. P. A. T. „Daily Checnicie* 

przymierzeńcy radzą Połsee, aby miszwiosznie 
co wyjaśni ostatecznie, ezv Rosya chee napraw 
ę pokoju czy wojny. Jeżati hciszewicy będą 
się pozuwali naprzód, jeśli będa atakowali Pol- 
skę, sprawa mabierze Odrazu bezpeźradniezo ży 
wotnego znaczenia, nietyłko dla Wicikiej Bry- 
tanii ale i dla wszystkich członków Ligi na- 
rodów, która zobowiazaia się bronić Polski 
przed inwaryą. „Daiiy Express“ twierdzi, że jest 
niemożliwością „aby rząd angielski mógł prowa 
dzić wtedy pertraktacre handlowe z rządem 
sowietów, o ile wojska bolszewickie wkroczą 
w granice Polski, To też, jak donoszą. rząd am 
gielski miał zzwiadomić Krasina i Kamicnizwa, 
udy elłożyśi swój wyjazd do Londynu, dopółti 
stanowisko rządu! sowietów nie kogzie nateży- 
o'e wyleżułone, Nota Angfii była wyrazem pri 


21 Lipca 1920 reku 


ią 


Niemiec. 
Warszawa, (Telcionem). Wedlug deniesioń 
„dobrze pelnforaowanych kół z Londynu, spra- 


KG WOJNY TP 


` 


iske-bo'szowickiej bedzie w naj- 


bliższych dniuch przediaiotom wyczerpującej 
idyskuzyi w angieskiej Izbie gmin. Dyskusya 


ta nastąpi wówczas, giły zraną będzie odpowiedż 

i bolszewików na notę, wysłaną przez rząd pol- 
ski na skutek porady rządu angielskiego. O ile 
edpowicdź bciszewicka na notą pałską byłaby 
odmowaa, albo niewystarczająca, to na tem po 
siedzeniu Izby gmin  podjętoby wyczerpującą 
dyskuzyę mad sposokem udzielenia Posce po- 
BIOCY. 


(Yi (AGA. 


gaiena, aby stan wojcaay zostal zakończony. 


Bertin. P. A. T. Z Amsterdamu doneszą we- | 


dług deniesicń „Timesa“: Nieścisłe są deniesie 
nia z Kopenhagi o podporządkowaniu Krasina 
Kamieriewowi. Krasia ma partraztować w dal- 
szym ciagu w sprawach finansowych, zaś Ka- 
| mieniew w sprawxh dypomaiyeznych. Począt- 
kowo projektowano wysłać Radka Sobeisobna. 
jeduakże na wniosek Trockiego Radek zajął 
się sprawami Polski. W czasie nicebecności Kra 
sina rosyjska dełogacya handlewa w Londynie 
byrja niczem. W Londynie powstać ma bank, 
| który już zarejestrowany został urzędowo jako 
Wewarzystwo aosyjskiej delegacyi hmdlowej. 
Dyrektorem tego banka będzie zapewne Krasin. 
W drodze de Anglii ma znajdować się złoto 
rosyiskie, wartości 2 milionów funtów ezterlin- 
ZUW. 


RADA OBRONY NA POMGRZU. 

Termi. P. A. T. Ukonstytnowała się tu rada 
pomorska, której zadauiem jest obrona Peio- 
rza przed riemczyziią. Rada pomorska jest or- 
ganizucyą społeczną i międzypartyjną, stano- 
wiącą węzeł z czynnikami rządowymi. Rząd po 
piera radę pomorską, uznając ią Za iodyną 
przadstawieicikę _ wszelkiej samopomocy spo- 
Jecznej. In'cyatywę utworzebia rady dat do- 
wódca okręgowy Pomorze, gen. Roja, który 
tworzy we wszystkich wsłaca i miastach Pomo- 
rza straże obywatelskie. 

Toruń. P. A. T. Odbył się tu wczoraj ki!tkuna- 
stutysicczny wiec, zwołany przez radę pomor- 
ską celem sfermowania straty Cbywatolskiej w 
Tonma. Wszyscy mówey nawoływali miodzież 
do wstępowania w szeregi ami, ochotniczej, 
a starszych dó straży obywatelskiej. 


7 . r 1 s 
Agitacya hakatystów na Biąsku. 
Bytom. P. A. T. W ostatnich czasach wzmo- 
gla się na Górnym Śląsku agltacya hakatysty- 
czna, którą prowadzą jawnie i bęzwzgiędnie 


Rząd polski przyjął do wiadomości fakt, Że 
rząd sowieżów w odpowiedzi na rotę rządu 
kryżyjskicgo z dnia %4 b. m. oświadczył, że 
przyjąłby chęinie prepozycye pokojswe, kió- 
reby zostely do niezo wyslame wprost przez 
rząd polski. Regd połeki, pragnąc możiiwie naj- 


natychmiastowe zawieszenie broni i otwarcie 
rokowań pokojowych. Propozycya zawieszenia 


Ra broni zostala równecześnic wysłana przez na- 
dia | _ 


ceine dowództwo wojsk poiskich de naczelne- 
go dowództwa wojsk sowietów. s 
Podpisany: Sapicha. 


REPLIKA ANGLII. 


W odpowicdzi zaś na notę sowietów wysto- 
sował rząd angielski ze swej strony netę, w 
ktorej najważniejsze punkty są następujące: 

Rząd J. Kr. Mości rozważył z jak najwięk- 
szą uwagą odpowicdź rządu sowietów na no- 
tę z dnia 11 b. m. Odpowiedź ta zawicra po- 
slądy, któro znacznie się różnią od pogiądów 
rządu angiciskiego w kwcstyi zasad i faktów. 
Poglądy te jednak nie będą przedmietem tej 
noty, która się ograniczy do naglącej kwostyi 
zawieszenia działań wojennych między Polską 
a Resyą w najkrótszym czasie. Rząd sowietów 
eświadczył getowość rozważenia w jak naj- 
bardziej przychylnym duchu zawieszenia broni 
z Polską, jako pierwszego kroku do ostatecz- 
nego pokoju, jak również swoją gotowość przy 
mania Polsce granicy niemniej Korzystnej, niż 
granice etnograficzne, zaproponowane płerwo- 
tnie przez Radę Najwyższą. Rząd angielski nie 
ma najmniejszego zamiaru nalegać na to, aby 

ertraktacyo o zawieszenie broni, czy też po- 
kojowo mialy być prowadzone za pośredni- 
etwem, lecz zaproponował przyjazd na kon- 
forencyę do Londynu, ponieważ to dopomo- 
głoby do wejścia w stosunki z konferencyą po- 
kojową i ułatwiłoby porozumienie między Ro- 
sy} a światem zewnętrznym, a pertraktacye 
byłyby toczono w dobrej wierze i bez zwłoki, 
w ten spcsób odpowiadając życzeniu zaintere- 
sowanej ludności i zapewniając trwały pokój 
między Polską i jej wschodnimi sąsiadami. 

To skłoniło sprzymierzeńców do zainicyowa- 


tam, gdzie będą Stały jnia pertraktucyi o zawieszenie broni i pokój. 
i rosyjskie w daiu podpisania Jeżeli zaś pomimo propozycyi rządu polskiego 


zawieszenia broni, armie sowieckie będą koniy- 
nucwały posuwanie się, rząd wielkobrytyjski 
i jego sprzymierzeńcy będą to uważali za za- 
miar prowadzaała z ludem Polski walki i ze 
wzgledu na to dadzą Polke wszelką pomoce. 
Rząd angielski zwraca uwagę na to, że w razie 
inwazyi Polski przez Rosyę sowiecką nie mo- 
gą być kontynuowane pertraktacye o podjęcie 
siosunków handlowych i dłatego telegraficznie 
dano znać panu Kamieniewowii Kra 
sinowi aby wstrzymali swój wyjazd do cza- 
su, gdy będzie wyrażona zgoda na zawieszenie 


pracownicy kclejowi niemieccy. Z powodu tej 
wzmożonej agitacyi pąnuje wśród po!skich pra- 
cowników kolejowych i ludności na Górnym 
Śląsku wielkie rozgoryczenie. 


DEKRET W SPRAWIE DEZERCYJ. 

Warszawa. P. A. T, Dzienniki ogłaszają na- 
stępująacy dekret Naczelnika państwa: Osoby 
wojskowe, które samowoinie opuściły szeregi 
lub też samowolnie poza niemi przebywa, ja- 
kotoż osoby, które mimo powołania w Myśl o- 
bowiązujących ustaw do siużby wojskowej de 
tejże służby się nie zgłosiły, nie będą ścigane 
za dcezereyc, względnie za nieusłuchanie rozka- 
zu powoiującego do służby wojskowej, jeżeli 
w przeciągu dwóch tygodni no ogloszeniu ni- 
wejszego dekretu zgłoszą się do siużży wej- 
skowej. 


ZAKAZ PRZYJAZDU DO WARSZAWY. 


Warszawa. (Telefonem). Odbyła się konferen 
cya międzyministeryałna, na której omawiano 
sprawę wydania rozporządzenia zabraniałęcego 
pizyjacdu do Warszawy i ekolicy w promieniu 
¿0 kim. bez specyalrego pozwolenia władz ad- 
ministracyjnych. Wydanie takiego rozporzaądze 
nia uznano za konieczne ze względu na przeżu- 
dnienie Warszawy. 


ZAWIESZENIE PISM ŻARGONOWYCH. 


Warszawa. P. A. T. Z rozporządzenia komi- 
sarza rządu dzisiaj zawieszone czasopismo Żar- 
gonowe „Hacefira* za artykuł pt. „Przed kontr- 
olenzywą polską“, czasopisma żargonowe „Un- 
ser neuo Weg“ i czasopismo Żargonowe „Bie 
profess'onclla Beweging" (Ruch zawodowy). 
Lokale administracyi i redakcyi dwóch ostat- 
nich pism opieczętowano. 


Wiadomości gospodarcze. 


WALNE ZEBRANIE „ŻEGLUGI POL- 
SKIEJ“, W dniu 17 lipca 1920 r. odbyło się 
M. Zwyczajne Walne Zgromadzenio Udzia- 
lowtów Stow. „Żegluga Polska“ w Krakowie. 
na którem udziclono absolutoryum Radzie Nad 
zorczej i _Dyrekcyi, zatwierdzono zamknięcie 


ligan: nammurh nhen eij 
aaan o paese obsarah Polski, 

Lyona. P. A. T. W sprawie Gdańska, Spisza 
i Orawy wyraził rię Millerand w swojem 
ckspose w Fenice deputowanych: Artykuł 104 
t:aktatu werzalskicgo przewiduje konwencyę 
rziędzy Polską a wolnem miastem G<lańskiem. 
bolożyłiśmy podwaliny tej konweacyi w poro- 
zumicma z przedstawicielami obu interesowa- 
inych siron. Kwostya Cieszyna, Spisza i Orawy 
jest przedmiotem sprzecznych preiensyi między 
dwoma państwami Dła pokoju światowego jast 
rzeczą pierwszorzędnej wsgi, aby obie te Rze- 
czypospołite postępowały zgodnie i aby stosun- 
ki niiędzy nier były przyjazae. Dnia 10 lipca 
Rada najwyższa w Spaa otrzymała notę podpi- 
suną przez premierów Poski i Czechosłowacji 
z prośbą, aby kaalicya uregulowała wspomnia- 
ne kwestyc bezpośrednio. Sprzymierzeńcy zgo- 
dzili się na wytyczne w tym kierunku, które 
zcstały edesłane do konferencyi ambasadorów. 


Niemcy oświadczają neutralność. 


Warszana, P. A. T. Oświadczenie w sprawie 


neutralności Nicmise w wojnie polskiej z Resya 
sowiecką, ogloszonę w „Rejchsaqzejgerzo” i po 


dano wczoraj do wiadowości prasy poiskiej, 
zostalo oficyalałe zakraaikowano Minister. 
sivu Spraw zagrańiczrychi przez posła niemiłe- 
chicre w Warszawie, 


" . ZMIANA GRANIC WĘGIER? 

Praga. P. A. T. Dzienniki denoszą z Presz- 
burga za tamscjszemi pismami, że nad pólneczą 
granicą węgierską Węgry ogłosiły częściową 
mcbilizacyę. Powodem jej są nadzieje rządu we- 
sierskiego, że reparacyjna Komisya koalicyjna 
zmieni powne granice Węgnier. Wedie tychż 
k:icrmacyi, rząd węgierski miał otrzymać przy 
rzeczenie, że pewne teryiorya nadgraniczne bę- 
dą przywsócone Wegrom. 


BELA KUHN W ROSYL 
Wiedeń. P. A. T. Urzędewo ogłaszają: Przed- 
stawiciel poselstwa wygierskiczo w Wiedniu 
pzzodłożył dr. Rennerowi następujace doniesic- 
nio rządu węgierskiego: Rząd węgierski przy- 


jai formzinie do wiadomości, że Deti Kulmowi | 


umożliwiono na żądanie rządu sowieckiego wy- 
jazd do Rosyi. 


PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 


Wielka manifestacya, 


W niedzielę dą. 25 b. m. ońbądzie się na ryn- 
ku krakowskim oitrzymia manifestacya naro- 
dowa z udziniem wojskowości, čuch ństwa 


i pairyotycznej hidności krakowskiej į ctolicy. 


. 
A = 
w: 


ERANA CESARE CZCI ZIE ROT KI OKT AE TROY ZPA 


Imieniem Dyrekcyi przedstawił dyrektor Dr 
Ilicronim Jurczyński szezegółowe sprawozda- 
nio za rok administracyjny 1919, wykazują- 
[ce szybki rozwój Towarzystwa, który skło- 
¡nif Zarząd do przemiany Towarzystwa na Spół- 
ikẹ Akcyjną, 

Walne Zgromadzenie uchwaliło edstąpić 
wszystkie swoje przedsiębiorstwa Spółce ak- 


! 


rachunkowe za rok 1919, wykazujące czysty |cyinej „Żegluga Polska S. A. w Krakowie“ 
zysk K. 212.550.80, poczem dokonano nastę-|w zamian za akcye tejże Spółki akcyjnej po 


pującego rozdziału czystego zysku w myśl 
postanewień statutu: na rczerwę podatkową 
przeznaczono K. 50.000.—, na Sekcyą Propa- 
gandy idei żeglugi polskiej K. 16.255.00, na 
fundusz rezerwowy K. 14.629.55, na tantycmy 
dla Rady Nadzorczej K. 9.859.55, na tantyc- 
my dla Dyrekcyi i remuneracye urzędników 
K. 23.005.63, na ccle armii ochotniczej 10.000 
K. zaś tytułem dywidendy i superdywidendy 
postanowiono wypłacić udziałowcom 8% od 
udziału. 


Resztę w, kwocie K. 886.65 przeniesiono na |niemi wedle swego uznania na cde 
{rachunek zysków i strat na rok 1920, 


ikursie nominalnym z tem, że udziałowcom 
przyznane zostanie 30% agio od udziału. 
Następnie uchwalono likwidacyę Towarzy- 
,stwa jako Stowarzyszenia, Likwidatorami wy- 
jbrano dyrektorów: Dr. Hieronima Jurczyńskie- 
go i Inż. Józefa Jarosławieckiego, zaś do Ko- 
misyi Rewizyjnej wybrano pp. Augusta Ra- 
jezyáskiego, Anastazego Kazimierza Roga i Sta 


p$ Czarnowskiego. 


Odnośnie do funduszu Sekcyi Propagandy 
upoważniono likwidaterów do zadysponeowania 


idei ; NE propagan- 
dy idei „Żeglugi Polskiej“, Ę 


przyjęło z uznaniefd 
do w d oddał Towarzystwd 
wraz z personal taborem do dyspczycył 
krakewskiego D. O. G., gwarunatujse pierw 
jsznistwo dla transportów wojskowych, poczaz 
|Dr. Jurczyński zawiadomił Zebranie, iż Dvreke 
per oraz urzędnicy Towarzystwa zrzeznaczya 
|li 10% swych miesięcznych peiorów na cele 
armii cchotniczej, a to przez przeciąg trzech 
iaesięcy, zaś po upływie tego czasu, gdyby, 
wojna dłużej trwała, zobowiązali się ciż pra- 
cowniey Towarzystwa subskrybować pożyczką 
„Odrodzenia“ w wysokości 10% miesięcznych 
poberów aż do ukończenia wojny. 

Ponadto zrzekła się Dyrekcya swej status 
towrcj tantyemy na cele annii ochotniczej, z $ 
członek Komisyi Rewizyjnej p. August Ra- 
czyński przeznaczył przyznane mu henorartun 
w kwocie K. 1000 na ccle plebiscytu na- G 
nym Śląsku. 


Walne 
jad 


| 
| 


Śr. 


O godzinie 6-tej po poludniu tegoż sameru 
dnia odbyło się Walne Zyremadzen'e konsiy- 
tnujące Spółki akcyjnej „Żegluga Polska S. A. 
jv Krakowie”, na którem uchwalono założ; á 
|Spólkę akcyjną pod powyższą firmą, zatwier: 
dzić statut w brzmieniu ustalonem przez Rząd, 
podwyższyć kapitał akcyjny o 7000.000 Marck 
t. j. do 46 i pół miliona marck przez emisyg 
58.000 sztuk akeyi po kurie nominalnym 
|140 marek, zakupić przedsiębiorstwa od firmy 
Żegłura Polska w Krakowie, Stow. zarcj. 
|z ogr. por. i Żegluga Polska Sekcya dla rzeki 
Dunajca w Tarnowie, Spółka z ogr. odpow., 
wreszcie podpisać pożyczkę „Odredzenia* w 
kwocie Mp. 350.000. Ą 

Do Rady Nadzorezej na okres trzechletni 
wybrani zostali pp.: Prof. Dr. Józcf Moroze- 
wicz, dyrcktor Państw. Instytutu Geclcgiczno- 
go w Warszawie, Inż. Tadcusz Jaszczurowski, 
| dyroktor wodociągów micjskich w Krakowie, 
inż. Józef Sare, wiceprezydent mitsta Krako 
wa, Inż. Karol Czechowicz, starszy radca bn- 
dawmietwa, Kazimiorz Lewandowski, dyrektor 
Oddziału krakowskicgo Banku Związku Spó- 
iek Zarebkowych, Dr. Kazimierz Rakowicz. dv- 
jrektor Spółki „Unia Iiandlowa* w Warszawie. 
Stełan Węglewski, pełnomocnik dóbr w Ns- 
gawczynic, Józef Strzyżowski, dyrektor Ban- 
ku Ziemskiego w Krakowie, Stanisław Dydyń- 
Ski, dyrektor Wzzjemnego Kredytu w Erak0- 
wie. adwokat Dr Hieronim Jurczyński, do- 
tychczasowy dyroktor Towarzystwa Żeziugy 
Polska i Inż. Józef Jaroslawiecki, dotychcza« 
sowy zastępca dyrektora tegoż Towarzystwa. 

Do Komisyi Rewizyjnej na jeden rok Wy 
brani zestali jako człenkowio pp. August Ra- 
czydski, Wadław Wejers i Anastazy Kazimierz 
,Róg, zaś jako zastępcy Stanislaw Czarnowski 
i Seweryn Przybyszewski, p 

Po zebraniu odbyło się posiedzenie Rady, 
Nadzorczejj na którcm wybrano prezesem 
Prof. Dr. Józefa Morozewicza, pierwszym wicca 
prezesom Inż. Tadeusza Jaszczurowskiege, drus 
gim wiecprezesem Inż. Karola Czechowicza: 
pcezcm Rada Nadzorcza ukonstytuowała Dy- 
rekcyę, wybierając adwokata Dr Hieronima 

Jurczyńskiego prezesem Dyrckcyi, zaś TP 
|lnż. Józefa Jzrosławieckiego i Jana Ważny4 
Beruekiego członkami Dyrekcyi. : 
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KURSA, 


Warszawa. P. A. T. Waluty: Ruble ear- 
skie'po 500 — 330, 322.50, ruble dumskie duża 
18.50, 71.50, dolary Stanów Zjednoczonych 
172, 177.50, marki niemieckie 469, 476, czeki 
na Paryż 14.40, 14.60, Loadyn 670, Nowy Jork 
172, 176, telegraficznie 174.50, Berlin 456, 475. 


Obowiązkiem 


każdego debrsgo obywatela jest 


subskrybować pożyczke polska 


Teofil Gautier. 


AWATAR. 


Przczład Zofii Jachimeckiej. 


Słysząc to nazwisko, lokajo uderzyli w je- 
den wielki szyderczy wrzask; ogromny, bo- 
meryczny, konwulsyjny wybuch śmiechu 
wzniósł wszystkie piersi wyszywane galo- 
nami: 

— Ten panicz uważa się za hrabiego La- 
bińskiego! hal ha! hi! hi! a to pyszne! 

Lodowaty pot zwiiżył skronie Olafa Ła 
bińskiego. Przenikliwa myśl przemknęła mu 
przez mózg jak ostrza stali į czuł, że krew 
mu się ścina w żyłach. Czy to SŚmarra przy- 
gniótł mu piersi kolanem, czy też żył życiem 
rzeczywistem? Czy rozum jego zatonął 
w bezdennym oceanie magnetyzmu, czy taż 
był igraszką jakichś szataiskich intryg? — 
Żaden z jego lokai tak drżących, tak pokor- 
nych, tak uniżonych wobec niego, nie po- 
zaawał go. Czyżby mu zamieniono ciało, tak 
jak zamieniono ubranie i powóz? 

— Ażeby pan był zupełnie pewny, że pan 
nie jest hrabią Łabińskin, — odezwał się 
najbezczelnicjszy z całej zgraj, spojrz pan 
tam. to właśnia hrabia schodzi po schodach, 
zwabioay hałasem passkiej awantury. 

Więzień szwajcara odwrócił głowę w głąb 
dziedzińca i ujrzał stojącego pod okapem 
młodego człowieka smukłej i wytwornej po- 
stawy, z twarzą owalną, z czainemi oczyma, 
z nosem orlim, z miękkim wasem. młodego 
PIRR 


Inierdentura Okręgu Generainego w Krakewie. 


L. 38455/Ż7wu 


Intendenlura mówi u Generalnego w Krakowie roz- 
pisuje niniejszem komkurs na dostawę około 


130.000 q ziemniaków, 22.000 q kapusty gło- 
wiastej i 10.000 g jarzyny świeżej wogóle a więc 
marchwi, pietruszki, kalarepy, cebuli, czesnku, kalafiorów, 
innych warzyw w stanie świeżym | dobre] Jakości. 


Oferty opiewające na całe, lab częściowe zapotrzebowanie 
Okręgu Generalnego, należy wnosić pisemnie w zamkniętej ko- 
percie z umieszczonym na tejże napisem: 
mniaków, kapusty głowiastej I jarzyny świażej do Ł. 38485/Żywn." 
do dnia 22. lipca godz. 13-a} do powyższej Imtendentury ul. Ger- 


grzybów i 


trudy L. 12. 


Pierwszeństwo do wzięcia udziału w konkursie mają samo- 
dzielni producenci, względnie Związki gospodarcze producentów. 
Do oierty dołączyć należy dowód złożenia 5% wadjum w papierach 
Polskiej Peżyczki Odrodzenia a to od ogólnej aumy, obliczonej z o 
ceny i ilości z tem, że olerent zobowiązuje się po przyjęciu jego oferty azu- 
pełnić wadjum do 100/, które wówczas będzie stanowić karę konwencyonalną, 


W razie nleprzyjęcia oferty zostaje wadyum natychmiast zwrócone. 


Dostawa może być jednarazewą, lub częściowo loco Wojskowy Okrę- 
owy Urząd Gospodarczy w Krakowie, względnie Filia tegoż w Podgórzu- 
łaszowie, względnie loco Wojskowy Urząd Gospodarczy, najbliższy raicjsca 

zamieszkania producenta lub dostawcy co należy w ofercie ząznaczyć. 


Oferowana ecna musi uwzylędniać wszelkie koszta, połączone z dostawą. 
Ukończenie dostawy musi nastąpić przed dniem 1, listopada 1929 r. 
Terminy czsŚciewvch Gostaw należy w ofercie dokładnie podać. | 


CLOTTEN 
Centraline 
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ma dalsze inry 
== (© wynajecia 
Firma 


Firm SOLMAS 


Kraków, Grzegórzki 30. 
Tel. 2476. 


Firma 


2041 


oraz służącego 
najchęlniej zamiejscowych 
przyjmie firma =: 


Wojciech Olszowski w Krakowie 


Mały Rynek. 


„POZEaAŃ 


Jana Buckiewicza 
Kraków, ul. Krupnicza 1. 12, 
Tel: JAZ 
Ma do sprzedania: Sysliłaie orzcckową. — La- 


meslde niria I tnnc rrecirozaośel. 


ruchomeści w komis do sprzżečania. 
A 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu 


|cziowieka, który był nim samym, lub też je- 


lz nim mówić. 


2064 


| Dom Handiowe komisowy 3 


siro z konsola. — Naterye na ubsamis. — Futro E} 


ME przyjmuje wszcikiego rodzaliu FA 


m do praktyki 
| 


„ELOS NABOBU* z Qola 24 lipea 1920 reku. 


go widmem, modelowanem przez dyabła 
z łudzącem podobieństwc, 

Szwajcar puścił ręce swego więźnia. Lo- 
kajo ustawili się z szacunkiem pod ścianą 
za spuszczonemi rękoma i wzrokiem, w Zu- 
pełnej nieruchomości, jak iczogiani oczeku- 
jący padyszacha; oddawali widziadłu hono- 
ry, których odmawiali rzeczywistemu Bra- 
bkiomu. 

Małżonek Praskowi, aczkolwiek nieustra- 
szony jak Słowianin, a to dość powiedzieć, 
uszuł niewymowne przerażenie, widząc zbli- 
żającego się Menechma, który, daleko stra- 
smiwszy niż ów teatralny. mieszał sią do ży- 
cią pozytywnego i czynił swego bliźniaka 
zmiennym do niepoznania, 

Przypomniał sobie starą legendę rodzinną 
która zwiększyła jeszcze jego przestrach. 
Tiekroć któryś z Łabińskich miał umrzeć, 
dostawał ostrzeżenie od zjawy zupełnie po- 
dobnej do niego. U narodów północnych, 
ujrzeć swego sobowtóra, chociażby we śnie, 
uchodziło zawsze za złą przopowiednię, to 
też nieprzeparty, zabobonny lęk ogarnął 
walecznego wojownika z Kaukazu na wi- 
dok tej zewnętrznej wizyi swego własnago 
„ia; on. któryby pogrążył swe ramię w pa- 
szczę armaty gotowej do strzału, cofnął się 
przed sobą samym. 

Oktawiusz Łabiński podszedł do swego 
dawnego kształtu, w którym drżała, miota- 
ła sią i oburzała dusza hrabiego, i odezwał 
się tonem wyniosłej i lodowatej grzeczno- 
ści: 

— Przestań pan kompromitować się wo- 
bee lokai. Hrabia Łabiński, jeśli pan chce 
przyjmuje od dwunastej do 


„Oferta na dostawę zie- 


erowanej 
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kraków 


założone w r. 1830. 
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Ogrodnik | FE 


żonaty, keadziciny, w sile wie- 
ku, Poluk, mający 34 lat prak- 
tyki, w tem 7 iat w aA 
a samoislay w wielkim z3 
ładzio ogrodniczym obanaios 
miony z każdą grłęzią postępo- ; 
wego ogrodnictwa i sprzedaży | 
produktów przyjmie posadę ltu- 
żdej chwili pod dobremi waran- 
kami. Zgłoszenia pod adresem: ' 
Andrzej K: tepina w SanokiL | 
76 


| 
Przyjmę | 
| 
| 


na przeehowanie jedną lub dwie 

pery koni fako'eż kilka sztuk 

bydła uchodźców z kresów Ze- 

clodnich. Dwór Fwzezie p. Za- 

bierzów, kalo Krakowa. Bliższa 

wiadomeść Kraków, Eaicrego €. 
202 


Znalezione 


Książeczkę wkłańdkową Fovsze- 
chnego Banku Kredyłowcyu ra | 
i 


nazwisko Władyełuw Nosek. | 
Po udowoanien!iu w!asnońci mo | 
żna odebrać w Aduwinislracyi į 
„Głosu Narodu". i 


Scrzsdaż detaliczna. 


Nr. 7. 


— — ma 


Moe. Er 2 | |). Moe 1. L MN Wn E 
drugicj w południe. Hrabina przyjmuje | okolonymi jodwabistą brunatną brodą, gło- 
ć|wę, która nie była jego i która z głębi 


w czwartki osoby, które miały zaszczyt by: 
jej przedstawione. 

Wyrowiedziawszy te słowa zwolna i ak- 
centując każdą zgłoskę, fałszywy hrabia 
odszedł krokiem spokojnym i drzwi zawar- 
ły sią za nim. 

Olafa de Saville zaniesiono zemdłonego 
do powozu. Kiedy odzyskał przytomność, 
spoczywał w łóżku, które nie miało kształ- 
tu jego łoża; nie przypomniał sobie także, 
aby był kiedykolwiek wszedł do pokoju, 
gdzie się znajdował; obok niego stał obcy 
słuzący, który podtrzymywał mu głowę 
i dawał mu do wachania fiakon z eterem. 

— Czy panu lepiej? — zapytał Jan hra- 
biego, którego brał za swego pana. 

— Tak, — odparł Olaf de Saville, — to 
było tylko przejściowe osłabienie. 

— Czy mogę odejść, czy też mam czu- 
wać przy panu? 

— Nio, zostaw mnie samego, ale zanim 
odejdziesz zapal świeczniki przy lustrze. 

— Nie boi się pan, że to jasna świałło 
nia pozwoli panu zasnąć? 

— O nie, zresztą nie jestem jeszcze 
śpiący. 

— Nie będę się kładł i gdyby pan potrze- 
bował czegoś, przybiegnę na pierwszy głos 


dzwoniea, — rzekł Jan, „zaniepokojony 
w duchu bltdością i zmienionymi rysami 
hrabiego. 


Kiedy Jan odszedł zapasiwszy światła, 
hrabia rzucił się do lustra i w głębokim 
i czystym krvsztale, w którym migotały 
światła, ujrzał młodą głowe, łagodną i smu- 
tna, z obfitymi czarnymi włosami, z ciemno- 


zwierciadła patrzyła na niego z wyrazem 
zdzierienia. Z początku chciał sobie tłóma- 
czvć, że to jakiś żartownić wsunął swoją 
maskę w brzeg lustra inkanetowany mie- 
dzią i perłową masą o ściętych, weneckich 
krawędziach. Sięgnął ręką poza lustro, 
uczuł tylko tafle posadzki; nie było nikogo. 

Ręce, których dotknął były chudsze, 
dłuższe, bardziej pożyłkowana; na palcu 
serdecznym wznosił się garb wielkiego zło- 
tego pierścienia z awanturynem, na którym 
wyryty był herb — tarcza z pesem czerwo- 
nym i białym, a jako znak korona baronow- 
ska. Pierścień ten nie był nigdy własnością 
hrabiego, który miał na złotej tarczy czar- 
nego ulatującego orła z takiemiż lapami, 
dzióbem i pazurami; powyżej korona z pe- 
rel. Hrabia przeszukał sobie kieszenie i zna- 
lazł w nich niewielki portfel, zawierający bi- 
lety wizytowe z nazwiskiem: „Oktawiusz 
de Saville“, 

Śmiech lokai w pałacu Łabińskich, uka 
zanio się sobowtóra, nieznana twarz odbita 
w zwierciedłe mogły być ostatecznia złu- 
dzeniem chorego mózgu; ale to obce ubra- 
nie, ten pierścień, który zdjał z palca, były 
dowodami materyalnymi, dotykalnymi, by- 
ły świadectwami nie do zbicia, ZŻupełna me- 
tamorfoza odbyła się w nim bez jemo wie- 
dzy, zapewne jakiś czarnol:sięznik albo mo- 
że szatan ukradł mu jego ksztalt, jego szla- 
chectwo, jego nazwisko, cała jego istote, 
zostawiając mu tylko jego duszę bez możno- 
ści przejawienia jej. 

Przypomniał sobie fantastyczne historve 
o Tiotige Seblenilu i io pak Sylwest rowej: 
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Niezrównana ta taśma odniosła w ostatnich ezessch bezwzględny rekerd 
zwyeięzki na rynkach światowych, dziąki niazwykłej doskonałości wytwór- 
ezego surowca, Co pociąga za sczą niebywałą dstychczas trwałość towaru. 
Wyłącznie do nabycia e lzy LOBUFIK AKSHAN, Kraków, ol. Szensts L 10. 
S: rzedaż hurtowna tytke dla zamiejscowych. 
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KSIĘCIA Dra KAZIMIERZA LUBECKIEGO p. t: 


oraz KSIĘDZA FLORJANA KOZIURY Franciszkanina z Grodna 
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Prenumerata od 1 ipea de końca roku wynosi Mk 30:—, 
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biuro spećycyjne 
Bujański 


Andrzeja Potockiego o. Telef. 3218. Biuro miastowe Rynek telef. 18. 


Uskuteczmia cpedycyc wszelkiego rodzaju, załatwia formalności cłowe I pozwolenia na przywóz i wywóz. 
Przeprowadzki miejscowe I zamiejscowe, uskatecznia własnymi wozsmi meblowymi orar przewóz i rozwóz 
ztiorowych przesyłek kupieckich własnymi zapizęgami. Magazyay towarowe przy torze kolejowym. 
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Wysyłze towarów w wozach 
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Wykonuje s p edycy 'e_wszelkiego rodzaj 


1777 Własns magazyny na kelei. Własne zaprzęgi I automobila do rozwozu towarów. 


Br. 1739 
ale postacie Lamotte-Fouque'go i Holfmas 
straciły jedna swój cłeń, druga swoje odu% 
cie w lustrze; a josE to osobliwa wyzbyć 
się odbicia obrazu lustrzanego, który ws: 
scy posiadają, był przyczyną niepokojący” 
podejrzeń, to przynajmniej nikt im nie % 
rzucał, że nie są sobą. } 

Jego położenie było znacznie gorsze; ™ 
mógł upominać się o tytuł hrabiego Labit 
skiego w tej postaci w jakiej go uwięzionć 
Wziętoby go za oszusta, albo co najmniej 
za waryata, Nawet jego żona nie rozpozna 
łaby go pod tą kłamiivą powierzchownć 
ścią. Jak wykazać swoją tożsamość? 2a76 
wne, hyło mnóstwo poufnych szczegółów 
tysigce tajemnych wydarzeń nieznanych pi. 
komu, które, przypomniane Praskowii, mó 
głyby jej obiawić duszę jej męża w iom 
nrzebranin, ale co znaczy jedno przeko0m2 
nie, w razie gdyby je uzyskał, wobec jędni 
głośnej opinii? Był naprawdę i zupełnie pó) 
zksuwiony swego ja. Inna obawa: Czy jeg” 

przeistoczenie ograniczało się do zawnętrś 
nej zmiany postawy i rysów, czy też zamić 
szkiwał w rzeczywistości ciało innego czło 
wieka? W tym wypadku co się stało z jo? 
ciałem? Czy nochłoneła go studnia zapom 
nienia, czy też suał się wlasnoscia miałeś 
złodzieja? Sobowtór z pałacu Łabińskie 
mógł być złudzeniem, halucynacyą, aje rów 
nież istotą fizyczna, żyjącą, mieszkają 
w tej skórze, której z taką piekielna zrec% 
nością pozbawił mo ów lekarz o tre=* fU 
I kira, 
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Rsałnego im. Tadeusza Kościuszki 
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poszukuje na rok szkolny 1930/3 
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Czasopismo poświęcone sprawom polskiego i 
poem garbarskiego 
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